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M ło d z ie ż  w a lc z y N o w y  p o w a ż n y  k o n f l i k t

o  p r a c e
D zieci i m łodzi stanow ią tę grupę  

w śród ogółu robotników , której w arunk' 

pracy najw cześniej zostały uregulow ane  

ustaw am i o ochronie pracy. Przepisy o
na toni! Miu lioHMi w liamii

pracy m łodocianych robotników czy u- 

czniów stanow ią genezę ogólnego usta­

w odaw stw a pracy.

Jest to zupełnie jasne i zrozum iałe, 

dzieci bow iem i m łodzież stanow ią ele­

m ent najsłabszy fizycznie, najłatw iej 

podlegający szkodliw ym w pływ om pra­

cy, która jeśli tylko odbyw a się w  nieod ­

pow iednich w arunkach, niszczy zdrow ie 

i uniem ożliw ia rozw ój m łodocianych or­

ganizm ów .

I jeszcze jeden w zgląd przem aw ia za  

tym , że m łodzież pracująca pow inna być  

szczególnie ochraniana przez państw o: 

stanow i ona bow iem elem ent bardzo m a­

ło w yrobiony, nie znający sw ych usta­

w ow ych upraw nień, nie um iejący się bro ­

nić. a w obec tego zdany na łaskę i nie  

łaskę pracodaw cy.

W  obecnych czasach zaczynam y jed  

nak obserw ow ać ciekaw e, a now e zjaw i 

sko: w zrost usam odzielnienia się społecz  

nego poszczególnych grup społecznych  

jaki bez w ątpienia charakteryzuje czasy  

obecne, przejaw ia się rów nież i na odcin ­

ku m łodzieży. M łodzież w różnych pań-i 

'lw ach zaczyna zabierać głos coraz bar 

dziej kategoryczny w spraw ach ją bez­

pośrednio obchodzących w spraw ach  

w arunków pracy. ___ ____________ I

Taki w łaśnie charakterystyczny ob­

jaw m usim y zanotow ać u nas. W  dniu  

30 stycznia odbyło się zebranie ..O rgani­

zacji M łodzieży Pracującej” , pod nazw ą: 

..M anifestacja M łodych” . Zebranie to  

zgrom adziło kilkuset uczestników i po ­

w zięło szereg uchw ał, dom agających się  

uregulow ania różnych bolączek, dotkli­

w ie odczuw anych przez m łodzież, oraz  

przeciw staw iających się w yzyskow i m ło­

dzieży pracującej.

D o najbardziej charakterystycznych  

uchw ał należą te, które m ów ią o w yzysku  

m łodzieży, zatrudnionej w charakterze  

uczniów , czy term inatorów  —  ze w zglę­

du na szczególne w arunki ich pracy —  

najbardziej zdanych na w ykorzystyw a ­

nie ich przez pracodaw ców . Tak w ięc 

m łodzież  żąda ustalenia m inim um  staw ek  

płac uczniow skich.

Jest to żądanie jak najbardziej słu ­

szne i konieczne, jeżeli w eźm iem y pod  

uw agę, że niejednokrotnie staw ki te są  

zupełną fikcją, w ynoszą bow iem 1 zł 

czy naw et 0,50 zł na tydzień, a niestety, 

w brew ustaw ie, zatrudnia się często u- 

czniów w rzem iośle zupełnie bezpłatnie.

W uchw ale z tej sam ej dziedziny  

m łodzież protestuje stanow czo przeciw  

projektow anem u przyznaniu ponow nie  

m ajstrom  pobieranie od term inatorów  w  

rzem iośle opłat za tak zw aną naukę (u- 

staw y z roku 1931 i 1934 w prow adziły  

zakaz pobierania tych opłat), 

słusznie, że system  ten zam knąłby szero  

kim  w arstw om  niezam ożnej m łodzieży je W y m iędzy ukończeniem w 14-ym roku obcym , tak jakby kapitał polski działał 

dyny dostęp do w yszkolenia zaw odow e- sz l<o ły pow szechnej a rozpoczęciem w zaw sze zgodnie z interesem  państw ow ym

LO N D Y N . O trzym ano w Londynie w tej liczbie kapitan, jego żona i 2 inży- ku brytyjskiego „Endym ion". Jak o- 
! nierow ie, obyw atele brytyjscy oraz znaj- św iadczył w Izbie G m in pierw szy lord  
dujący się na pokładzie statku obserw a- adm iralicji D uff C ooper, w praw dzie 
tor m iędzynarodow ej kontroli m orskiej statek nie trzym ał się szlaku zalecanego  
kom itetu nieinterw encji, obyw atel szw e- przez układ w N yon, nie m niej jednak  
dzki. kząd brytyjski uw aża za niedopuszczalne

Statek trafiony torpeda poszedł na i zatapianie statków handlow ych bez o- 
dno w  cią^u 4 m inut. ' strzeżenia i rozw aza obecnie kroki, jakie

/  # 'należy podjąć i przede w szystkim  posta-
B rytyjskie koła rządow e zapatrują się now |ono w zm ocnić flotę brytyjską, pa- 

bardzo pow ażnie na storpedow anie stat- J trolującą na m orzu Śródziem nym . Żadne  
'tłum aczenie się, jakoby w ybrzeża hisz-  
, pańskie na m orzu Śródziem nym podda- 
ne były blokadzie, nie m oże być przyję-  

!te. albow iem  blokada w ybrzeży hiszpań- 
Iskich przez flotę generała Franco nie zo- 
■ stała nigdy uznana przez rząd brytyjski, 

j Za łodzią podw odną, która storpedo- 
^w ała statek brytyjski, zarządzono ener­
giczny pościg i poszukiw ania tej łodzi 
j prow adzone są przez cztery kontrtorpe- 
' dow ce brytyjskie.

I N aturalnie rząd H iszpanii czerw onej 
cieszy się z tego w ypadku; jej am basa­
dor w Lonydnie w ylosow ał notę do rzą­
du angielskiego, w którym  stw ierdza, że  
flota generała Franco nie posiada żad ­
nych łodzi podw odnych, które w szystkie 
pozostały w rękach rządu i że rząd w ło- 

■ski oddał sw oie łodzie podw odne do dy ­
spozycji gen. Franco. R ów nocześnie rząd  
w łoski odprzedał lub podarow ał gen, 

i Franco 4 torpedow ce w łoskie, które obe- 
jcnie pływ ają pod flagą narodow ą hiszpań  
ską.

w iadom ość potw ierdzoną w  ciągu nocy  
przez adm iralicję brytyjską, że w  pobli­
żu K artageny 16 m il. na południe od  
przylądka Tinoso pow stańcza łódź pod ­
w odna storpedow ała statek brytyjski 
„Endym ion ” liczący 889 tonn w yporności  
zarjestrow any w G ibraltarze.

Z pośród 15 osób załogi tylko 4 oso ­
by zostały uratow ane. 11 osób zatonęło,

es
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Pius XI na tronie w czasie nabożeństwa

W dniu 6 lutego m ija 16 lat od chw ili w yboru Papieża Piusa X I. w ielkiego przyjaciela Polski.

Z g o n  

k s . P s z c z y ń s k ie g o
PA R Y Ż. W  Paryżu zm arł w ub. w to- 

j rek baw iący na kuracji Jan H enryk X V  
I książę Pszczyński. Zm arły książę liczył 
■ 77 lat. O d daw na chorow ał na serce. Po  
ukończeniu studiów praw niczych, po ­
św ięcił się służbie dyplom atycznej.

Przy łożu um ierającego czuw ał m ło­
dszy syn hr. A leksander H ochberg,

Jak się dow iadujem y, zm arły książę  
m iał w yrazić życzenie, aby zw łoki jego  
przew ieziono do Polski.

U roczystości pogrzebow e odbędą się 
praw dopodobnie jeszcz w bieżącym ty ­
godniu w  Pszczynie, na polskim  G órnym  
Śląsku.

Ze śm iercią ks. schodzi do grobu jeden  
z najbardziej w pływ ow ych arystokratów  

j przedw ojennych.
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15-ym  roku  pracy  —  dla przysposobienia i ogólnospołecznym  i nie dom agał się  
zaw odow ego m łodzieży. rów nież bacznej kontroli) to jednak ca-

C hociaż nie w szystkie uchw ały nie-;łość akcji, przeprow adzonej przez orga- 
dzielne w ynikają z całkow icie jasnego nizację m łodzieży pracującej należy  
zorientow ania się w stosunkach pracy podnieść jako czynnik społecznie dodat 
(niezrozum iałą jest uchw ała, dom agają- ni i pożyteczny. W ykazuje on bow iem , 
ca się w tłoczenia całej m łodzieży pracu- że m łodzież chce już dziś stanow ić w  ży- 

*i um ów <

go. m łodzież ta bow iem , zm uszona od naj 
m łodszych lat.do zarobkow ania, nie m o­
że kształcić się w  szkołach zaw odow ych 
i idzie do rzem iosła.

D alej m łodzież dom aga się słusznie 
zorganizow ania nauki w szkołach dok ­
ształcających w dzień, a nie w ieczorem  
i w liczenie godzin nauki, w m yśl ustaw y jącej w ram y przestarzałych um ów o ciu państw ow ym czynnik św iadom y. u-| 
do godzin pracy, aby nie w yczerpyw ać naukę, zam iast now oczesnych um ów o m iejący w alczyć skutecznie o sw e pra- 
zbyt długą pracą m łodych organizm ów ; pracę, jak też uchw ała dom agająca się w a przeciw niespraw iedliw ości społecz- 
m łodzież żąda w ykorzystania roku przer-1  kontroli państw ow ej tylko  nad kapitałem nej i w yzyskow i. '

ŁA W IC A PŁO TEK U W IĘZIO N A  

PR ZEZ LO D Y

JA STA R N IA . Zw ały lodu z zatoki 
Puckiej zepchnięte przez w ichurę w  stro ­
nę brzegów  półw yspu H elskiego pod Ja ­
starnią. zablokow ały na dnie m orza, jak ­
by w m atni dużą ław icę płotek.

D w aj rybacy odkryli pułapkę i w y ­
dobyli w  krótkim  czasie 15 i pół centnara  
płotek, w artości 700 złotych.

N ie zdążyli w ydobyć całej ław icy, 
’gdyż groziło im zgniecenie przez lody.
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Zwycięstwo godności i interesów Odezwa!
narodowych w Rumunii

B U K A R E S Z T . P ra sa ru m u ń sk a  
św ię c ą w  d a lsz y m  c iąg u d u ż o m ie jsc a  
sp ra w ie m n ie jszo śc i ż y d o w sk ie j w R u ­
m u n ii, k tó ra z n a la z ła s ię n a p o rz ą d k u  
R a d y  L ig i N a ro d ó w , n a  sk u te k  p ro te s tó w  
w n ie s io n y c h p rz e z m ię d z y n a ro d o w e  o r ­
g a n iz a c je ż y d o w sk ie . P ism a p o d k re ś la ­
ją p rz y  ty m  su k c es o d n ie s io n y  p rz e z ru ­
m u ń sk ie g o  m in is tra sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  
k tó ry sp o w o d o w a ł, ż e sp ra w a ta n ie z o ­
s ta ła w p isa n a d o  p o rz ą d k u O b ra d R a d y  
L ig i N a ro d ó w , le cz u z n a n a z a sp ra w ę  
w e w n ę trz n ą R u m u n ii.

U rz ę d o w y d z ie n n ik . ,T a ra N o a s tra “

p o p isz e , ż e  su k c e s  o d n ie s io n y  p rz e z  m in is tra  
M ic e sc u w  G e n e w ie , o ra z z w y c ię s tw o  
g o d n o śc i i in te re só w  n a ro d o w y c h  R u m u ­
n ii są z a p o c z ą tk o w a n ie m  n o w e j e p o k i w  
h is to r ii ru m u ń sk ie j. D z ię k i te m u z w y c ię ­
s tw u R u m u n ii u d o w o d n io n e z o s ta ło , iż  
rz ą d k ie d y  m a d o b rą  w o lę d o  ro z w ią z a ­
n ia sp ra w y  ż y d o w sk ie j, m o ż e to  u c zy n ić  
m im o o p o z y c ji s iln y c h  św ia to w y c h o rg a -  
n iz a cy j ż y d o w k ic h . W  ż y c iu  p a ń s tw o w y m  
n a le ż y s ta n o w c z o p rz e p ro w a d z ić ró ż n ic e  
m ię d z y m n ie jsz o śc ia m i c h rz e śc ija ń sk im i  
a m n ie jsz o śc ią ż y d o w sk ą .

Je s te śm y d z iś św ia d k am i w y śc ig u m y  k ie d y  n a d e jd z ie  c h w ila w ie lk ie j p ró -  
z b ro je ń . N a ró d  n a sz  z n a la z ł s ię w  p o ło ż ę b y , k tó ra ro z s trz y g n ie , c z y n a ró d n a sz  
n iu sz c z e g ó ln ie tru d n y m . j je s t z d o ln y d o sa m o d z ie ln e g o ż y c ia g o -

W  ty c h w a ru n k a c h trz eb a n a m  sk u - sp o d a rc ze g o .
p ić w sz y s tk ie s iły . Je d n ą z g łó w n y c h D o te g o c e lu w ie d z ie z e rw an ie z a l-  
p rz y c z y n  n a sz e g o  n ie d o ro z w o ju  je s t p la - i k o h o liz m em . N ie s tra c i n a ty m S k a rb  
g a a lk o h o liz m u .  1 P a ń s tw a , b o z a sy p a n ie teg o z a tru te g o

O d c z a su N ie p o d le g ło śc i p rz e p iliśm y  ź ró d ła m o ż e je d y n ie u z d ro w ić ż y c ie g o -
2 0 m ilia rd ó w  z ło ty c h . C o z y sk a liśm y  sp o d a rc z e i sp o łe cz n e .
w  z a m ia n ? Z d o ła liśm y z n isz . d o b ro b y t; P a m ię ta jm y , ż e k a ż d y je s t o d p o w ie -  
i sz c z ę śc ie  ro d z in , z a p e łn ić  św ia t t łu m em  d z ia ln y  n ie  ty lk o  z a s ieb ie , a le  i z a  p rz y -  
b a n d y tó w  i p rz e s tę p có w , p o d k o p a ć  o b y - k ła d , k tó ry d a je sw y m  n a jb liż sz y m ,  
c z a jn o ść i z a h a m o w a ć ro z w ó j o św ia ty i D o  sz e re g u ! D o  w a lk i o  n o w ą  z a m o -  
k u ltu ry . ; ż n ą . p o tę ż n ą  P o lsk ę  —  w  m y ś l h a s ła :

C z a s o s ta tn i z b u d z ić s ię d o ro z - T rz e ź w o ść —  w a ru n k ie m  d o b ro b y tu ! 
tro p n e g o i o sz c z ę d n e g o ż y c ia . N ie w ie- Z . G. Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej.

O b e c n y  P a p ież , w ó w c za s m sg r. R a tti , m iar-o w a n y  N u n c ju sz e m  A p o s to lsk im  w  W a r­
sz a w ie p o  z ło ż e n iu  l is tó w  u w ie rz y te ln ia jąc y c h  N a cz e l. P a ń s tw a w B e lw e d e rz e .

Kredyty na nawozy sztuczne
T O R U Ń . D o c e n ia ją c ro z w ó j i z n a cz ę s ta rc z y ć d o Z a k ład u U p ra w y T y to n iu  

n ie p lan tac ji ty to n iu , P a ń s tw o w y  B a n k  i su ro w ie c le p ze j ja k o śc i, u z y sk u ją c  p rz e z  
R o ln y d ą ż ą c d o u ła tw ie n ia z a p o trz e b o - to  w y ż sze c e n y , 
w a n ia p la n ta to ró w  w  a r ty k u ły p o m o c n i- — ■ — —
c z e , p rz e z n c a z y ł n a  n a sz y m  te ren ie  o d p o  
w ie d n i k re d y t n a z a k u p n a w o z ó w  sz tu ­
c z n y c h i w sze lk ic h  a r ty k u łó w p o m c o n i-  
c z y ch . n ie z b ę d n y c h d o  u p ra w y  i p ie lę ­
g n a c ji ty to n iu i p rz y g o to w an ia su ro w c a  
ty to n io w e g o .

Ja k o u b e z p ie c z e n ie u d z ie la n e g o k re ­
d y tu s łu ż y ć b ę d ą w e k sle p la n ta to ró w  i 
c e s je n a ich  n a le żn o śc i z P o lsk ie g o  M o ­
n o p o lu  T y to n io w e g o  z a  o d s ta w io n y  w  b ie ­
ż ą ce j k a m p a n ii ty to ń .

N a p o d k re ś le n ie z a s łu g u je p o m o c  
O d d z ia łu P a ń s tw o w e g o B a n k u R o ln eg o  
w  G ru d z ią d zu , z ja k ą ju ż w  ro k u  u b ie g ­
ły m  sp o tk a li s ię p o sz c z e g ó ln i p la n ta to ­
rz y ty to n iu , o trz y m u ją c k re d y ty  n a b u ­
d o w ę su sz a rń  i d z ię k i ty m  in w e sty c jo m  
b y li w  s ta n ie  ju ż  w  u b ieg łe j k a m p a n ii d o -

POKOJE
tanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca
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K a w i a r n i a 
Bezpłatny garaż.—

MARJAN BRON8SŁAWSK& _ _____________________ _________
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H Powieść sensacyjna na tle stosunków amerykańskich S

C h o c ia ż n ie rz a d k io  z d a rz a s ię , ż e  w b rew  
w sz e lk im  p o z o ro m  p o d e jrz e n ie p a d a  n a  
z u  p ę  łn i  e n  ie  w  i  n  n c g o .

—  T a k  te ż  je s t i w  ty m  w y p a d k u ^ p a ­
n ie S te e le .

—  W  ja k iż sp o só b  p a n  z a m ie rz a p o ­
m ó c u w ięz ien e m u  ? M o je m z d a n ie m , 
n a le ż a ło b y p o s ta ra ć s ię o d o b re g o o -  
b ro ń c ę ...

—  A d w o k a ta  ju ż m a m  i je s te m  p rz e ­
k o n a n y , ż e p rz y ro z p raw ie są d u w o ln i  
o sk a rż o n e g o , a le c h o d z i m i o w y d o ­
b y c ie g o  z w ięz ien ia ju ż te ra z . A  n a  to  
i a d w o k a t n ie d a ra d y . S ę d z ia p o w ie ­
d z ia ł m i, ż e L u b icz m o ż e b y ć z w o l­
n io n y ,z w ięz ien ia ś le d c z e g o , a le ty lk o  
z a  k a u c ją , i to  b a rd z o  w y so k ą .

—  A h a ... Je ż e li ty lk o ta k a je s t tru d ­
n o ść , to w y  d o  b ę d z iem y p a ń sk ieg o p ro  
Ł e g o w a n e g o . C z y p y ta ł p a n  ja k  w y so k a  
m a  b y ć k a u c ja?

—  P ię ć d z ie s ią t ty s ię c y d o la ró w ...
S te e le w y ją ł z  k ie sze n i m a łą  k s ią że c z ­

k ę c z e k o w ą i n ie m ó w ią c s ło w a w y p e ł­
n ił c z ek , p o d p isa ł i p o d a ł g o S o g a n o w i.

—  P ro sz ę . T u je s t p ię ćd z ie s ią t ty ­
s ię c y , p ła tn e n a k a ż d e ż ą d a n ie w  k tó ­
ry m k o lw ie k b a n k u . P rz y p u sz cz a m , ż e  
c i. o d k tó ry c h z a le ż y z w o ln ie n ie p a ń ­
sk ie g o p rz y ja c ie la , p rz y jm ą m ó j c z e k , 
g d y b y  je d n a k  c lic ie li k o n ie c z n ie g o tó w ­
k ę , m o ż e p a n c z e k w sz ę d z ie z m ie n ić .  
Je s t w y s ta w io n y n a p a ń sk ie n a z w isk o .

S o g a n  w iz ią ł d o  rę k i p o d a n y  so b ie k a ­
w a łe k p a p ie ru , i p o d a ją c d ru g ą d ło ń  
m iljo n e n o w i, rz c k ł w z ru szo n y m  c o k o l­
w ie k  g ło se m :

—  S e rd e cz n ie d z ięk u ję p a n u z a ty le  
z a u fan ia , p a n ie S te e le . M o ż e p a n b y ć  
p e w n y , ż e c z ek te n , c z y te ż g o tó w k a  
n a ja k ą o p iew a , z o s la n ie p a n u z w ró c o ­
n a w  c a ło śc i n a ty ch m ias t p o u k o ń c z e ­
n iu  sp ra w y . D z ię k u ję  p a n u te ż w  im ie ­
n iu m a tk i L u b ic za , k tó rą m y ś l, ż e je ­
d y n y je j sy n  je s t w  w ięz ien iu , d o  ro z ­
p a c z y d o p ro w ad z a ...

—  N ie c h ż e p a n d a p o k ó j p o d z ię k o ­

a  . . .f ty

w a n io m , p a n ie S o g a n . Je s te m  b o g a ty m  
c z ło w ie k ie m  i su m a , n a ja k ą c z e k je s t 
w y s taw io n y , n ie w ie lk ie m a d la m n ie  
z n a c z e n ie . R a d je s te m , ż e c h o ć ty m  
sp o so b e m m o g ę o k a z a ć p a n u m o ją  
w d z ię c z n o ść z a u ra to w a n ie m i sy n a o d  
p e w n e j śm ie rc i. P rz e sta ń m y  o  te rn m ó ­
w ić ...

W  te j c h w ili d rz w i g a b in e tu o tw o ­
rz y ły  s ię  i n a  p ro g u  s ta n ą ł m ło d y , p rz y ­
s to jn y m ę żc z y z n a .

—  W o ła łe ś m n ie , o jc z e? —  z a p y ta ł  
w c h o d z ą c . —  S ta w ia m s ię n a w e z w a ­
n ie ... i ■ .

S te e le p o d n ió s ł s ię z k rz e s ła i w sk a ­
z u jąc rę k ą n a S o g a n a , rz e k ł d o sy n a :

—  P rz y w ita j s ię z tw o im  w y b aw c ą . 
P ie rw sz y ra z m a im y p rz y je m n o ść w i­
d z ie ć g o w  n a szy m  d o m u .

Z w ró c ił s ię d o S o g a n a i śm ie ją c s ię  
p o w ied z ia ł:

—  P a trz p a n , to je s t te n n ic p o ń , k tó ­
re g o w y ło w iłe ś z w o d y p ię tn a śc ie la t  
te m u . G d y b y n ie p a n , n a z w isk o S te e le  
sk o ń c z y ło b y s ię n a m n ie , b o  n ie m a m y  
w ię ce j d z ie c i.

M ło d y S te e le p o d sz ed ł d o p o lic jan ta '' 
i p o d a ją c m u rę k ę , rz e k ł z u śm iec h e m :

—  P rz y p o m in a m  so b ie p a n a  ja k  p rz e z  
se n . M a ły m b y łem je szc z e c h ło p ce m , 
ja k  u ra to w a ł m i p a n  ż y c ie ... O jc ie c  c z ę ­
s to  w sp o m in a m i o  p a n u . N ie c h ż e p a n  
p rz y jm ie se rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie p o  
ty lu la ta c h , b o  je s te m  p e w n y , ż e w te d y , 
k ie d y  p a n  z n a ra ż e n ie m  w łasn e g o  ż y c ia  
w y c ią g n ą ł m n ie z H u d so n u , n ie z d a w a ­
łe m so b ie sp ra w y z c a łe j d o n io s ło śc i 
p a ń sk ieg o  c z y n u .

—  C o lam  g łu p stw a w sp o m in a ć — ■ 
o d p a r ł S o g a n , śc isk a ją c d ło ń m ło d e g o  
b o g a c za . —  N ie z ro b iłe m  n ic n a d z w y ­
c z a jn e g o , a p a n o w ie  c a łe h is  lo r  je z  te g o  
ro b ic ie .

S ta ry S te e le o p o w ie d z ia ł sy n o w i c o  
sp ro w a d z iło S o g a n a d o n ie g o .

—  G d y b y n ie tra f, ż e te n h a rd y I r ­
la n d c z y k z n a laz ł s ię w  g w a łto w n e j p o ­

trz e b ie ra to w a n ia sw e g o p rz y ja c ie la —  
d o d a ł, sk o ń c z y w sz y o p o w iad a n ie —  n ie  
b y łb y s ię tu n ig d y p o k a za ł.

T y m c z a se m  s łu ż ąc y w sz e d ł z o z n a j­
m ien ie m , ż e k o la c ja  g o lo w a .

—  P ro sz ę p a n a , p a n ie S o g a n —  rz e k ł 
m iljo n e r , —  n ie c h że p a n n ie o d m a w ia  
n a m p rz y je m n o śc i u g o sz c z e n ia p a n a  
p rz y  n a sz y m  s io le . T e m b a rd z ie j, ż e m o ­
ja ż o n a , a m a tk a te g o  c h ło p a k a , c h c ia -  
ła b y  p o z n a ć w y b a w c ę , sw e g o - sy n a . B a r­
d z o p ro sz ę ...

S o g a n  w id z ia ł, ż e n ie z d o ła w y m ó w ić  
s ię . Z re sz tą n ie w y p a d a ło  m u  ta k  z a raz  
u c iek a ć z c z e k ie m , w ięc z a s trze g ł s ię  
ty lk o , ż e n ie m o ż e d łu g o  s ie d z ie ć , i p o ­
sz e d ł z p a n e m  d o m u d o ja d a ln i, g d z ie  
c z e k a ła  ju ż n a n ic h  sa m a  g o sp o d y ń * :.

M ila i sy m p a ty c zn a m a tro n a , ja k i 
je j m ą ż , s iw iu te ń k a  u p rz e jm ie  i se rd e c z ­
n ie p rz y w ita ła s ta re g o p o lic jan ta i la k  
u m ie ję tn ie p o k ie ro w a ła ro z m o w ę , ż e  
S o g a n w y z b y ł s ię c a łe j n ie śm ia ło śc i i 
n a b ra ł z n a k o m ite g o h u m o ru , d o c z e g o  
z re sz tą p o m o g ła m u m y ś l, ż e m a w  k ie ­
sz e n i p ię ćd z ie s ią t ty s ię c y d o la ró w n a  
w y  d o b y c ie S te fa n a L u b icz a z w ię z ie n ia .

W y o b ra ż a ł so b ie  p o c z c iw y  I r la n d c z y k  
a k u c ie sz y s ię s ia ra L u b ic z o w a , g d y  

z a n ie s ie je j ra d o sn ą  w ia d o m o ść i ra z e m  
z n ią p o je d z ie p o S te fa n a , o k tó re g o  
u w o ln ie n iu n ic m ia ł ju ż n a jm n ie jsz e j 
w ą tp liw o śc i.

S z y b k o c z as le c ia ł p rz y je d z en iu i 
ro z m o w ie i S o g a n n a w e t s ię n ie sp o ­
s trz e g ł, ja k n a d e sz ła d z ie s ią ta g o d z in a ,  
S p o jrz a w sz y p rz y p a d k o w o n a z e g are k , 
z łap a ł s ię z a g ło w ę z p rz e ra że n ia i z a ­
w o ła ł:

—  C o te ż p a ń s tw o so b ie o m n ie p o ­
m y ślic ie ? P rz y sz e d łe m  z a in te re se m  n a  
p ó ł g o d z in y i z a s ie d z ia łe m  s ię d o  n o c y . 
B a rd z o p rz e p ra sz a m i d z ię k u ję z a ta k  
u p rz e jm e p rz y ję c ie . T e ra z u c ie k a m , b o  
c z as n a m n ie ...

N ie z a trz y m y w a li g o d łu ż e j. S ta rsz y  
S te e le o d p ro w a d z ił g o d o d rz w i d o m u , 
w y sze d ł z  n im  ra z e m  n a sc h o d y  i w sk a ­
z u jąc s to ją c y p rz e d d o m e m  sa m o c h ó d  
rz e k ł:

— - N ie w ie m  g d z ie p a n m ie sz k a , p a ­
n ie S o g a n , a le p rz y p u sz c za m , ż e d a ­
le k o . P o z w o liłe m  so b ie p o lec ić m o jem u  
sz o fe ro w i, ż e b y  p a n a  o d w ió z ł, g d z ie p a n  
k a ż ę . A  n a p rz y sz ło ść n ie c h p a n  o  n a s  
n ie z a p o m in a !

S o g a n c h c ia ł d z ię k o v r« c i ż a c z ą i m ó ­
w ić c o ś o p o d z ie m n e j k o le i, a le S te e le  
z ro z b ra ja ją c ą ru b a sz n o śc ią k le p n ą ł g o  
p o ra m ie n iu i sa m p o p ro w a d z ił k u  
sa m o ch o d o w i.

S o g a n o w i o g ro m n ie p o c h le b iła ta p o ­
u fa ło ść m iljo n e ra z n im , m a rn y m , ja k  
sa m  m ó w ił, p o lic ja n te m . Ż e g n a ją c s ię ,  
se rd e c zn ie śc isn ą ł rę k ę b o g a c z a i rz e k ł 
u ro c z y śc ie :

—  P a n ie S te e le , m u sz ę o z n a jm ić p a ­
n u , ż e je s te ś c z ło w ie k iem  sz la ch e tn y m  
i m a sz se rce n a w łaśc iw e m m ie jsc u .  
M ó w ię to n ie d la te g o , ż e d a ł m i p a n  
c z ek n a p ię ć d z ie s ią t ty s ię c y d o la ró w , 
b o te p ie n iąd z e b ę d ą p a n u z w ró c o n e  
w  c a ło śc i, a le d la te g o , ż e n ie je s te ś  
d u m n y z e sw y c h b o g a c tw  i u m ie sz p o ­
s tęp o w a ć z lu d ź m i.

S te e le z a śm ia ł s ię w e so ło .

—  N o , n o —  rz e k ł o d d a ją c u śc isk  
d ło n i —  n ie c h p a n ty lk o n ie ro b i n a d ­
z w y c z a jn o śc i z m e g o p o s tę p o w a ń ! . Ja k ­
ż e to ? C z y ż c z ło w iek , k tó ry o c a lił ż y ­
c ie je d y n e m u m e m u sy n o w i, n ic z a s łu ­
g u je n a se rd e cz n e p rz y ję c ie w d o m u  
o jc a ? R a d je s te m  n ie z m ie rn ie , ż e n a s  
p a n  o d w ie d z ił i ż e m o g łem  o d d a ć p a n u  
tę d ro b n ą p rz y s łu g ę .

—  N ie ta k a z n ó w d ro b n a —  o d p a r ł 
S o g a n , w sia d a jąc d o m a sz y n y . —  P ięć ­
d z ie s ią t ty s ię c y d o la ró w ... H m ... k to  
w ie , c z y ta k a su m a n ie sk u s i s ta re g o  
S o g a n a d o ła jd a c tw a ? E j, p a n ie S te e le ,  
m o ż e le p ie j b ę d z ie , ja k p a n z a raz le n  
c z ek o d b ie rz e , b o d ja b e l n ie śp i...

—  B a rd z o b y m  c h c ia ł, ż e b y p a n rz e ­
c z y w iśc ie u le g ł p o k u s ie , a le d o p ie ro  p o  
z a k o ń c z e n iu sp ra w y p a ń sk ie g o p rz y ja -  
ja c ie la . T y m c za se m  ż e g n a m  p a n a i ż y ­
c z ę p o w o d z e n ia . A n ie c h p a n n ie z a ­
p o m n i z a b ra ć z sa m o ch o d u le j p a c z k i, 
ja k ą ta m p a n z n a jd z ie n a s ie d z e n iu . 
Z d a je s ię , ż e ta m  je s t tro c h ę c y g a r z  
te g o g a tu n k u , ja k i p a liliśm y u m n ie .

Z a n im S o g a n z d ą ż y ł o d p o w ie d z ie ć , 
S te e le k rz y k n ą ł n a k ie ro w c ę , ż e b y ru ­
sz a ł, i sa m o c h ó d p o su n ą ł s ię z m ie jsc a  
ró w n y m , c ich y m  p ę d e m  o śm io c y l  i  o d ro ­
w e g o m o to ru .

S o g an  n o z p a r ł s ię w y g o d n ie n a m ię k ­
k ic h  s ied z e n iac h  i n a z a p y la n ie k ie ro w ­
c y , g d z ie m a ją je c h ać , p o d a ł a d re s  sw e ­
g o  m iesz k a n ia i z a to p ił s ię w  p rz y jem ­
n y c h m y ś la c h .

(C iąg d a lsz y w n a s i, n u m e rze .) t
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Krwawa tragedia w Lidzbarku
L ID Z B A R K . W  d n iu  3 1 s ty c zn ia  b r. ' m u siń sk ie j, k tó ra m im o lic z n y c h p ró śb  

m ie zk a n ie u rz ę d n ik a B a n k u  P o lsk ie g o w  
L id z b a rk u  p . B e rc za k iew icz a  s ta ło  s ię te ­
re n e m  k rw a w e j z b ro d n i. W  g o d z in a c h  
w iec z o rn y c h w n ie o b e c n o śc i g o sp o d a ­
rz y d o m iesz k a n ia p rz y b y ł 2 1 -le tn i ro ­
b o tn ik  E d w ard K u ź n ic k i i w y strz a łe m  z  
re w o lw e ru  z a b ił 2 6 -le tn ią  Z o fię K o m u siń - 
sk ą , s łu żą c ą p p . B e rc z a k ie w ic z ó w . P o  
d o k o n a n iu z a b ó js tw a , K u ź n ic k i p o p e łn ił 
sa m o b ó js tw o , s trz e la ją c so b ie w  g ło w ę . 
P rz e w ie z io n o g o  d o  sz p ita la  p o w ia to w e g o  
w  D z ia łd o w ie , m o rd e rc a z m a rł w d n iu  
1 b m .

P rz y c z y n ą z b ro d n i i sa m o b ó js tw a  ja k  
w y k a z a ło  ś le d z tw o , b y ła  o d m o w a śp . K o -

K u ź n ic k ie g o , n ie c h c ia ła w y jść z a n ie g o  
z a m ą ż.

R e w o lw e r, k tó ry m  K u ź n ic k i p o s łu g i­
w a ł s ię w  o b u w y p a d k a c h , b y ł w ła sn o ś ­
c ią p . B e rc z ak ie w ic z a .

76 letnia staruszka
utopiła zięcia w studni

S ą d  A p e la c y jn y  w  W a rsz a w ie ro z p a - o  u to p ie n ie z ięc ia , R o m a n a M a k sy m iu k a , 
try w ał w e w to re k sp ra w ę 7 6 -le tn ie j s ta -! W e d łu g  a k tu o sk a rż e n ia , M a k sy m iu k  
ru sz k i P a u lin y  S a w cz u k o w e j. o sk a rż o n e j o jc iec k ilk o rg a d z iec i o p u z c zo n y z o s ta ł 

p rz e z  ż o n ę  i z te g o  p o w o d u  p o p a d ł w  s il­
n ą  d e p res ję . G d y  w rac a ł d o  d o m u  c z ę sto  
p ija n y , d c o h o d z iło  m ięd z y n im  a te śc io ­
w ą d o  u s taw ic z n y ch  a w a n tu r .

P e w n e g o w ie c zo ru M a k sy m iu k w ró ­
c ił d o d o m u p ijan y  i p o ło ż y ł s ię sp a ć .

G d y u sn ą ł, S a w c z u k o w a w y n io s ła g o  
n a p o d w ó rze i w rz u c iła  d o  g łę b o k ie j s tu ­
d n i.

Z b ro d n ia w y d a ła s ię  w  c z a s ie  c z e rp a ­
n ia w o d y . S a w cz u k o w a  z a s iad ła  n a ła w ie  
o k a rźo n y c h  w  S ą d z ie  O k rę g o w y m , k tó ry  
sk a z a ł ją  n a 1 0  la t w ię z ie n ia .

P ró c z S a w c zu k o w e j o sk a rżo n o  o p o -

Krwawa tragedia miłosna
k Gnidnie

G N IE Z N O . N o w o o tw a rta k a w ia rn ia w sz y s ię n a d n ią w y strz e lił je sz c z e d w a  
,,T o sc a " w  G n ie ź n ie s ta ła s ię w id o w n ią ra z y z a b ija ją c ją n a m ie jsc u . Z a n im  p u -  
d ra m a tu m iło sn e g o . jb licz n o ść z d o ła ła o c h ło n ą ć z w raż e n ia ,

B e z ro b o tn y p ie k a rz 2 0 -le tn i W ito ld Ja śk iew icz w y b ie g ł d o to a le ty , g d z ie  । 
Ja śk ie w ic z , z a trz e lił n a rze c zo n ą 1 7 -le t- s trz e lił d o W iśn ie w k ieg o tra f ia jąc g o w : . c . .
n ią Ja n in ę M a z u rk ie w ic z ó w n ę , p o s trze - p ra w e p rz e d ra m ię . W iśn ie w sk i z a trz a sn ą m o c  w  z b ro d n i P a w ła  S iero c k ie g o , d o  k to -  
lił je j k re w n e g o 2 5 -le tn ie g o M a ria n a  ! z a  so b ą  d rz w i, w  k tó re  tra f ił d ru g i s trz a ł. | re g o u c ie k ła o d m ę ż a c ó rk a sk a z a n e j.  
W iśn ie w sk ie g o i p o p e łn ił sa m o b ó js tw o . ! , j S ą d S ie ro d z k ie g o  je d n a k u n ie w in n ił u -

,v, , . . t, . W ó w c z a s Ja śk ie w ic z z a re p e to w a w - , w a ża jąc , ż e o sk a rż o n a , m im o p o d e sz łe g o
. W  P rz ep e łn io n e j sa li fo sk i s ie d z ia ł sz v re w o ]w e r p rz y ło ż y ł g 0 d o p ra w e j ! w ie k u , m a n a ty le s iły , ż e sa m a d o k o n a -  
)U Z W isn ie w sk i g d y p rz y b y li M a z u rk .e - , sk ro n i ; n a c isn ą t g ie I K u la p rz eb iła -|a z b ro d n i.

w - ,7 ?“ ;— - “;v  ------ w ic z o w n a i Ja śk ie w ic z . G d y sa lk a ro z - c z a sz k ; ,a |e o k ie m
W ie lk i Ja rm a rk  K ra m n y , o ra z n a b y d ło b rz m ie w ała to n a m i ta n g a , Ja śk ie w ic z
i k o n ie . Ja rm a rk k ra m n y o d b ę d z ie s ię p O c j p o z o re m  ro z m o w y , p o p ro s ił W iśn ie w W śró d g o śc i p o w sta ła p a n ik a . C ię ż-  
b e z u d z ia łu  ż y d ó w , p o n ie w a ż m ie jsc o w e  । sk ie g o d o to a le ty . P o o d d a le n iu s ię W i- k o  ra n n e g o  z a b ó jc ę  p rz e w ie z io n o  d o  sz p i-  
T o w a rz y s tw o K u p c ó w S a m o d z ie ln y c h śn ie w sk ie g o w y d o b y ł z k ie sz e n i re w o l- ta la . S tan je g o n ie je s t g ro ź n y . S tra c ił  
w y k u p iło  ta rg o w isk o . P P . K u p có w  c h rz e ; w e r j n je w sta ją c z k rz es ła , s trz e lił d o je d n a k le w e o k o .

Jarm ark  bez  udziału  

Żydów
JA B Ł O N O W O  P O M . W  d n iu  8  lu te ­

g o o d b ę d z ie s ię w  n a z e j m ie jsc o w o śc i
S k a za n a n a 1 0 la t s ta ru sz k a w n io s ła  

o d w o łan ie d o S a d u A p e la c y jn e g o , k tó ry  
w y ro k p ie rw sz e j in s ta n c ji z a tw ie rd z ił.
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S a m o d z ie ln y c h g n ie w sk ie g o w y d o b y ł z k ie sz e n i re w o l- ta la . S tan je g o n ie je s t g ro ź n y . S tra c ił 
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śc ija n  u p ra sz a s ię o u d z ia ł. M a z u rk ie w ic z ó w n y , a n a s tęp n ie p o c h y li- P rz y c zy n ą d ra m atu b y ła z a z d ro ść . W kilku słowach...
W ykrycie 

oszukańczej spółki
G R U D Z IĄ D Z . W  sp ó łc e a k c y jn e j ,.B o ­

c z n ic a P o rto w a " w  G ru d z ią d z u  u ja w n io -

Nowy postęp złodziejski
K O M E N D A N T  S T R A Ż Y  N O C N E J  

O K R A D Z IO N Y

T O R U Ń . W  jed n e j z m ie jsc o w o śc i  
p o m o rsk ic h  n ie zn a n i sp ra w c y  w ła m a li s ię  
d o m ie szk a n ia k o m e n d a n ta p ry w a tn e j 
s tra ży n o c n e j .,C z u w aj" , p . W o jty n y . 
ro b ią c sz k o d ę n a 2 .0 0 0  z ło ty c h .

N iez w y k łą k ra d z ie ż w y k ry to w  p o - to ść sk ra d z io n y c h  p rz e d m io tó w  p rz e k ra -
: n ie d z ia łe k w  n o c y w ę w si P o w sin , w  c z a ło 2 ty s iąc e z ło ty c h .

t i t iż - i i - i. P o lic ja p o d ję ła d o c h o d z e n ie i u s ta li-
Ja n k a Ja n a . K ie d y z g ro m a d z ili s ię w e -j z ł^ z^ ja m i 2 7 -le tn i S ta n is ła w  
se lm  g o śc ie p rz y b y  ć n a g le d w ó c h n ie - N ; (W ila n ó w ) 6 .k ro tn ie k a ra n y z a  
z n a p m y c h . k tó rz y  Jo sw ia d c z y h . fc e ic h k ra c )z ie ż 'e o ra z  2 5 . le tn i Ja n  K u ra n o w sk i  
z a ję c ie m je s t b a w ie n ie lu d z i c h c ąc y c h  ,, T . . in  . , . . „

,. . ■ j - u '( Je z io rn a ) 1 0 -k ro tm e k a ra n y z a k ra -
s .ę b a w ić . Z a c zę  ■ o m  o p o w ia d a ć  z a b a w - > ' sk ’ra d z io n e rz e z n a le z io n o  z a -  
n e d y k te ry jk i, k a w a ły , p o k a z y w a ć ja k  k o w  s to ()o )e S ta n is !a w a
s ię ta ń c z y n a jn o w sz e sa lo n o w e ta n ce \
i t p  G a b ry s ia .

W  ty m  c z a sie n a  s try c h  d o m u d o s ta li ' Z ło d z ie je w y sła li n a w e se le sw o ic h  
s ię d w a j z ło d z ie je , k tó rz y u su n ę li d a - d w ó c h k o m p a n ó w , k tó rz y  b a w ili g o śc i, 
c h ó w k i i sk ra d li z e s try ch u c z te ry  fu tra o n i z a ś k o rz y s ta li z te g o , ż e w sz y sc y d o -  
o ra z 9 p a lt m ę sk ic h , n a le żą c y c h  d o g o ś- m ó w n ic y b y li z a ję c i i p e n e tro w ali n a  
c i b a w ią c y c h s ię h u c z n ie n a d o le . W a r- s try c h u .

n o , ż e u rz ę d n ic zk a sp ó łk i. M a ria B o ru c - ' c z a sie w e se la u ta m te jsz eg o  m ie sz k a ń c a  i
1 . 1 «  I O  I »  < v  m 1 r-« 1 1 r- z-w  o  ł  - r» /-» T  * X ł 1  r O  1 ł 1 I T  Tz^" * 1 1*1*  *..__!k a , la t 3 1 , w ra z  z k ilk o m a p ra c o w n ik am i  | 
k o le jo w y m i z E k sp e d y cji T o w a ro w e j P . 
K . P . w  G ru d z ią d z u  —  d o p u śc iła  s ię fa ł­
sz e rs tw a  i sp rz en ie w ie rze n ia  k w o ty  p rz e ­
sz ło 1 1 .0 0 0 z ło ty c h n a sz k o d ę sp ó łk i 
p rz y  w p łac e n iu  w  E k sp e d y cji T o w a ro w e j 
n a le żn o śc i z a p rz e w o z y k o le jo w e . N a  
p o le c e n ie  p ro k u ra to ra S ą d u  O k rę g o w e g o  
w  G ru d z ią d z u p rz y trz y m a n i i o sa d z e n i 
w  a re sz c ie ś le d c z y m  z o s ta li n a s tę p u ją c y  
p ra c o w n ic y k o le jo w i: Ja n Ję d rz y ń sk i. 
B o les ław  C iesz y ń sk i, W ła d y sła w  K o z ło ­
w sk i i B ru n o n P fa h l.

B o ru c k a , k tó ra  p o p rz e d n io  b y ła  o b ło ­
ż n ie c h o ra , z o s ta ła w  d n iu 3 1 s ty c zn ia  
b r. o d s ta w io n a d o sę d z ię g o ś le d c z e g o , 
k tó ry  p ro w a d z i d a lsz e d o c h o d z e n ia  w  te j 
sp ra w ie .

Okropny czyn szaleńca

Zatruł się truciznę 

na szczury
600 starców w płomieniach

D U R  B R Z U S Z N Y

T O R U Ń . W  w io sk a c h  Z e m b rz e i S ło -  
z e w y w  p o w ie c ie b ro d n ic k im  u ja w n io n o  
p o k ilk a w y p a d k ó w  z a c h o ro w a ń n a d u r  
b rz u szn y . W sz y s tk ic h  c h o ry c h iz o lo w a n o  
w  sz p ita lu  a z a rz ą d z e n ia o c h ro n n e , m a ­
ją ce  n a  c e lu  n ie d o p u sz c z en ie d o  d a lsz e g o  
ro z p o w sze c h n ien ia  s ię c h o ro b y , z o s ta ły  
w y d a n e .

R A D N I S A M I M Ę Ż C Z Y Ź N I - W Y B R A ­
L I K O B IE T Y  S O Ł T Y S A M I

M O G IL N O . W  W y ro b k a ch  M o g ile ń ­
sk ic h , p o w . M o g iln o , w o j. p o z n a ń sk ie , ra ­
d a g ro m a d z k a , sk ład a jąc a s ię z sa m y c h  
m ę ż c z y zn , w y b ra ła w ięk sz o śc ią g ło só w  
so łty sem  A n n ę S k u b isz a k o w ą , p o d so łty -  
se m  S ta n is ła w ę P rz y b y lsk ą . S k u b isz ak o -  
w a je s t ż o n ą d ro b n e g o ro ln ik a , P rz y b y l­
sk a w łaśc ic ie lk ą 3 0 0 -m o rg o w e g o g o sp o ­
d a rs tw a .

I H E L S IN K I. W  p o b liż u  T u rk i p ó ź n y m O g ó łem  sp ło n ę ło ż y w ce m  8 p e n s jo -  
B Y D G O S Z C Z . B e z ro b o tn y m a larz  I w ie c zo re m  s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h Z a k ła d n a riu sz y , k ilk u n a s tu z a ś z g in ę ło .

3 7 -le tn i M a k sy m ilia n D o ro ż y ń sk i d o ry - ! d la s ta rc ó w , w  k tó ry m  z n a jd o w a ło s ię W szc z ę te n a ty c h m ia s t d o c h o d z e n ie  
w c zo p ra c o w a ł p rz y re m o n c ie m iesz k a - 1 p rz esz ło 6 8 0 p e n s jo n a riu sz y . P ło m ie n ie w y k a z a ło , ż e z a k ład z o s ta ł p o d p a lo n y  

p rz e z  sz a le ń c a  —  p iro m a n a , k tó ry  z b ie g ł sR a p u b lic zn ą sp rz e d a ż sy n a g o g i. O fe r-n ia w  je d n y m  z d o m ó w  p rz y  u lic y U g o - , o g a rn ę ły g m a c h z e w sz y s tk ic h s tro n .

S Y N A G O G A  D O S P R Z E D A N IA

K A T O W IC E . G m in a w y z n an io w a  
IW  W o d z is ław iu  n a G ó rn y m  Ś lą sk u o g ło -

ry . D o ro ż y ń sk i z p o le ce n ia w ła śc ic ie lk i! 
d o m u z a ją ł s ię  w y k ła d a n ie m  tru c izn y n a  
sz c z u ry . C z y n ił to je d n ak  ta k n ie o stro ż ­
n ie , ż e sa m  s ię o tru ł.

N a m ie jsc e  w e zw a n o k a re tk ę  p o g o to ­
w ia ra tu n k o w e g o , k tó ra w iją c e g o s ię w  
b ó la ch m a la rz a p rz e w io z ła d o sz p ita la . 
S tan  z d ro w ia D o ro ż y ń sk ie g o  je s t b a rd z o  
g ro ź n y .

P e n s jo n a riu sz e z a k ła d u , k tó rz y  p o g rą ż ę - z e sz p ita la d la u m y s ło w o c h o ry c h S z a - ty  m o g ą b y ć sk ła d an e  d o  d n ia 1 4 lu te g o  
n i b y li w e śn ie , z a a la rm o w a n i p rz e z s łu ­
ż b ę , w  p a n ic e  p o c z ę li w y sk ak iw ać o k n a - , , (
m i. R o z g ry w a ły s ię n ie sa m o w ite sc e n y z c z te re c h  s tro n g d y ż c h c ia l z o b a c z y ć . Ż Y D Z I O R G A N IZ U JĄ E M IG R A C JĘ  
p rz y  c z y m  ra tu n e k  b y ł b a rd z o  u tru d n io n y ja k m iesz k a ń cy  u c ie k ać b ę d ą z p ło n ą c e -  
g d y ź w  p ło m ie n ia c h s ta n ę ła  k la tk a sc h o g o g m a c h u .
d o w a .

le ń c a sc h w y ta n o  w  p o b liż u  m ie jsc a  p o ż a - b r d o g m in y w y z n a n io w e j w  R y b n ik u , 
ru , z e z n a ł o n , ż e d o m  s ta rcó w  p o d p a lił

* ❖  *

Fatalna katastrofa
N a k o le jce ja b ło n o w sk ie j w y d a rz y ła  

s ię w  p o n ied z ia łe k p rz y  z b ie g u u lic T o -  
a ru ń sk ie j i M o d liń sk ie j n ie z w y k ła k a ta ­
s tro fa . P o c iąg k o le jk i n a p rz e je ź d z ić  
w p a d ł n a sa m o c h ó d  c ię ż a ro w y z e S k ie r ­
n ie w ic , p ro w a d zo n y  p rz e z C z e sła w a K o -  
śc ie lew sk ie g o , M ły n a rsk a 1 3 . S a m o c h ó d  
z o s ta ł ro z b ity , lo k o m o ty w a z a ś i w a g o n y  
k o le jk i w y p a d ły  z sz y n p rz y  c z y m  p a ro ­
w ó z w y w ró c ił s ię . M a sz y n is ta p a ro w o z u ,  
C z e sła w  T a u b e r u le g ł c ię ż k ie m u p o p a ­
rz e n iu  g o rą c ą  w o d ą . W  s ta n ie  b e z n a d z ie j­
n y m  p rz e w ie z io n o g o d o sz p ita la P rz e ­
m ie n ie n ia P a ń sk ie g o . P o z a te rn d o z n a ł 
ra n i p o p a rz e n ia s traż n ik  k o le jo w y  S te ­
fa n R ą c zk o .

p ię k n oP o lsk i b a le t re p re z e n ta c y jn y o b je ż d ż a s to lic ę E u ro p y d e m o n s tru ją c  
p o lsk ie g o ta ń c a .

Z R U M U N II

C Z E R N IO W C E . ,,P o c z ta B e sa rab ic i"  
d o n o s i, ż e  w  B u k a re sz c ie  o d b y ła  s ię k o n -  

ife re n c ja sy jo n is tó w  ru m u ń sk ic h  w  sk ła -  
j d z ie 1 4 0 d e le g a tó w , k tó ra o b ra d o w a ła  

। n a d z o rg a n iz o w an ie m  e m ig ra c ji Ż y d ó w  z  
R u m u n ii. W y b ra n o d w ie k o m isje , k tó re  
p o ja d ą d o L o n d y n u i Je ro z o lim y c e le m  

i w y jed n a n ia sp e c ja ln e j k w o ty  e m ig ra c y j-  
! n e j d la Ż y d ó w  z R u m u n ii.

S Ł Y N N Y  A U T O M O B IL IS T A  
Z G IN Ą Ł  P R Z Y U S T A L A N IU  

N O W E G O R E K O R D U
Je d e n z n a jle p sz y c h a u to m o b ils tó w  

I św ia ta , N iem iec R o se m a y e r, z g in ą ł tra -  
! g ic z n ie p o d  F ra n fk u rte m  w  c z a sie p ró b y  

u s tan o w ie n ia n o w e g o re k o rd u św ia ta .  
N a d z ie w ią ty m  k ilo m e trze  n ie d a le k o  m o ­
s tu k ie ro w c a z sz a lo n ą sz y b k o śc ią n a je ­
c h a ł n a d rz e w o i z o s ta ł w y rzu c o n y z e  
s tra sz liw ą  s iłą d a le k o  n a sz o sę . W ó z z o ­
s ta ł z d ru z g o ta n y , a k ie ro w ca z o s ta ł n a  
m ie jsc u z a b ity .
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Z  lis tu  św . P a w ła  d o  K o lo s, ro z d z . 3, w ie rsz  1 2 -1 7

LEKCJA
P rz y o b le c z c ie ż  s ię  ja k o  w y b ra n i B o ż y , św ię ­

c i i u m iło w a n i w e w n ę trz n o śc i m iło s ie rd z ia , a  

w  d o b ro tliw o ść , w  p o k o rę , w  c ic h o ść , w c ie r­

p liw o ść , je d n i d ru g ic h z n o sz ą c i o d p u sz c z a ją c  

so b ie , je ś li k to  m a sk a rg ę p rz e c iw  k o m u ; ja k o  

i P a n  o d p u śc ił w a m , ta k  i w y . A  n a d  to  w sz y s t­

k o m ie jc ie m iło ść , k tó ra je st z w ią z k a  d o sk o n a ­

ło śc i. A  p o k ó j C h ry s tu só w  n ie c h p rz e w y ż sz a w  

se rc a ch  w a szy c h , k u  k tó re m u te ż w e z w a n i je s -  * 

te śc ie w je d n c m c ie le ; a w d z ię c z n i b ą d ź c ie ,  i 

S ło w o C h ry s tu so w e n ie c h a j m ie sz k a w w a s';  

o b fic ie z w sz e lk ą m ą d ro śc ią , n a u c z a ją c i sa -i 

m i s ie b ie n a p o m in a ją c p rz e z p sa lm y i p ie śn i i 

śp ie w a n ia d u c h o w e , w ła sc e śp ie w a ją c w se r ­

c a c h w a szy c h B o g u . W sz y s tk o , c o k o lw ie k c z y ­

n ic ie  w  s ło w ie  a lb o  w  u c z y n k u , w szy s tk o  w  Im ię  

P a n a Je z u sa C h ry s tu sa , d z ięk u ją c B o g u i O jc u  

p rz e z e ń

EWANOELJA
św . M a te u sz a ro z d z . 1 3 , w ie rsz  2 4  — 3 0 .

O n e g o  c z a su Je z u s in sz e  p o d o b ie ń s tw o  ła d o ­

w i p rz e ło ż y ł, m ó w ią c : P o d o b n e s ię s ta ło K ró ­
le s tw o n ie b ie sk ie c z ło w ie k o w i, k tó ry p o s ia ł 
d o b re  n a s ie n ie  n a  ro li sw o je j. A  g d y  lu d z ie  sp a ­
li. p rz y sz e d ł n ie p rz y ja c ie l je g o  i n a s ia ł k ą k o lu  
m ię d z y  p sz e n ic ą i o d sz e d ł. A  g . u ro s ła traw a  i 
i o w o c u c z y n iła , te d y s ię p o k a z a ł i k ą k o l. A  J 
p rz y stą p iw sz y  s łu d z y g o sp o d a rsc y , rz e k li m u : 
P a n ie , iz a liś n ie  p o s ia ł d o b re g o  n a s ie n ia n a  ro li 
tw o je j? S k ą d te d y  k ą k o l m a ? I rz e k i im : n ie -j

p rz y ja z n y  c z ło w ie k  to u c z y n ił. A  s łu d zy  rz e k i  
m u iC h c e sz ,  iż  p ó jd z iem y  i z b ie rz e m y  je ?  I  rz e k t 
N ie , b y śc ie sn ą ć z b ie ra ją c k ą k o l n ie w y k o rz e ­
n ili ra z e m  z n im  i p sz e n ic y . D o p u ść c ie o b o jg i

D o p u ść c ie  o b o jg u ro ść a ż d o  ż n iw a .

ro ść a ż d o ż n iw a , a c z a su ż n iw a rz e k n ę ż e ń ­
c o m : z b ic z c ie p ie rw e j k ą k o l, a z w ią ż c ie g o w  
sn o p k i k u sp a len iu , a p sz e n ic ę z g ro m a d ź c ie d o  

g u m n a m o je g o .

Modlitwa
P ro s im y C ię , P a n ie , o p ie k u j s ię S w ą ro d z i­

n ą z n ie u s ta n n ą p ie c z o ło w ito śc ią O jca , a b \  

p o le g a ją c je d y n ie n a n a d z ie i ła sk i n ie b ie sk ie j, 

z a w sz e p o z o s ta w a ła p o d Iw ą ta rc z ą , p rz e z

Je z u sa C h ry s tu sa t. d .

L o u rd e s ja k o ź ró d ło w ia ry i c u d ó w

ID Z IE W IO S N A .

W  W a rsz a w ie sp rz e d a ją  

m ło d e k a rto fle
W A R S Z A W A . U trz y m u ją c a s ię o d  

d łu ż sz e g o  c z a su  w  W a rsz a w ie  te m p e ra tu ­
ra k ilk u s to p n i p o w y że j z e ra , sp ra w ia , 
ż e w  s to lic y p a n u je n a s tró j w io se n n y .  
O d n o s i s ię w raż e n ie , iż to n ie o s ta tn ie  
d n i s ty c zn ia , a w ięc p e łn ia z im y , le c z  
p rz ed w io śn ie p rz y c h o d z ą c e z w y k le w  
p ie rw sz e j p o ło w ie k w ie tn ia ....

W  sk le p ac h  sp o ż y w c z y ch  u k a z a ły s ię  
ju ż p ie rw sze n o w a lijk i w io se n n e , ja k  
m ło d e z ie m n ia k i, ra b a rb e r , sa ła ta , rz o d ­
k ie w k i, c o ty m  b a rd z ie j p o d k re ś la w y ­
ją tk o w y c h a ra k te r ła g o d n e j z im y .

C e n a  m ło d y c h  k a rto fli w y n o s i z ł 1 .5 0 , 
, c o je s t c e n ą n ie z w y k le n isk ą ja k n a o -  
b e c n ą p o rę i n ig d y  d o ty c h c z a s te j w y so ­
k o śc i n ie n o to w a n ą . R ó w n ie ż i ra b a rb e r ,  
u ż y w a n y tra d y c y jn ie d o p ie rw sze g o  
w io se n n eg o  k o m p o tu , u k a z a ł s ię w  sk le ­
p a c h w  c e n ie n ie zb y t w y so k ie j, p o 1 .5 0  
z ł k g . M ło d e  k a rto fle  są  o c z y w iśc ie  im p o r  
to w a n e  z k ra jó w  p o łu d n io w y c h , je d n a k ż e  
ja k in fo rm o w a liśm y  s ię u  k u p c ó w  —  ra ­
b a rb er i sa ła ta p o c h o d z ą  z p o d  w a rsz a w ­
sk ic h z a k ła d ó w o g ro d n ic zy c h , a sz c z e ­
g ó ln ie z W ila n o w a .

P R Z Y W R Ó C E N IE  P A R A F II P O  1 2 5  
L A T A C H

B isk u p m o rk i k s . d r S t. O k o n iew sk i, 
o rd y n a riu sz d ie ce z ji c h e łm iń sk ie j, p rz y ­
w ró c ił z lik w id o w an ą  p rz e d  1 2 5  la ty  p rz e z  

I P ru sa k ó w  p a ra fię w  B u rsz ty n o w ie o ra z  
iw  s ły n n e j m iejsco w o śc i S łu p n a d rz e k ą  
O są , g d z ie B o les ła w  C h ro b ry  w b ija ł s łu ­
p y  g ra n ic z n e .

W  S łu p ie p a ra fia z o s ta ła z lik w id o w a ­
n a p rz e z N iem c ó w  w  ro k u 1 8 1 7 , a m ie j-  

! sc o w o ść o p a n o w a li k o lo n iśc i n ie m ie c cy .
W  p o łu d n io w e j F ra n c ji, u p o d n ó ża  j 1 4 -le tn ia u b o g a  p a s te rk a , c ó rk a m ły n a -1  w sz y s tk ie s tro n y . W  re z u lta c ie s ta ło s ię , W  o b u ty c h p a ra fia c h  s tan ą  n o w e  k o ś-

śn ieg ie m  o sre b rz o n y ch P iren e jó w , le ż y rz a , B e rn ad e tte  S o u b iro u s z n a la z ła s ię  L o u rd e s g ło śn y m  m ie jsce m  p ie lg rz y m e k 1 c io ły . W  S łu p ie k o śc ió ł b ę d z ie  ju ż  g o to -
s ta re m ia ste c zk o  L o u rd e s . O p o d a l p a  p o - p o d c z as z b ie ra n ia d rz e w a w p o b liż u  a n a d g ro tą o b ja w ie ń  z b u d o w a n o w sp o J  w y  n a w io sn ę b r.
tę ż n e j sk a le s te rcz y s ta ry z a m e k ry c e r- g ro ty sk a lis te j i u jrz a ła ta m  w  g ro c ie  m n ia n y ju ż w ie lk i i p ię k n y k o śc ió ł j
sk i. N ie g d y ś o p u szc z o n a , n ie d o s tę p n a  i N a j  św . P a n n ę M a rię . | g o ty c k i.  ( —

m iejsco w o ść , d z iś je s t L o u rd e s u p ra g n io ­
n y m  c e le m  ty s ię c y lu d z i, sp o d z ie w ają -  
c y c h  s ię tam  o d z y sk a ć w  c u d o w n y sp o - te g Q . ro k u B y ło  ic h 1 8 _ p o d c z a 3  k tó ry c h !

n ie d o s tę p n a  j Ń a j  św . P a n n ę M a rię .

O b ja w ie n ia te trw ały p rz e z d łu ż szy !
c z as z p rz e rw a m i, a ż d o d n , ló iip c a j 1^ ^-  

B e rn a d e tta w id z ia ła M a tk ę B o sk ą , o d -1  S c e n a  
b ie ra ła o d N ie j z le c e n ia i w p a d a ła w | 
z a c h w y t. W  je d n y m  z o s ta tn ic h  o b ja w ie ń

‘ —  N a jśw , P a n n a !
: ,,  Je ste m  N ie - ,

j p c k a la n e P o c z ę c ie " . W k ró tc e p o ty m  
v / n a jb liż sz y m  są s ie d z tw ie  m ie jsc a o b ja -: 

I w ie ń w y try sło ź ró d ło , z k tó re g o w o d a  i 
i o k a z a ła w ła sn o śc i u z d ra w ia ją ce .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ j j W ia d o m o ść o u k a z an iu s ię M a tk i  
d łu g  L p N u m a łe j B e rn a d e ty . "U  w e jśc ia  j B o sk ie j w  g ro c ie i c u d o w n y m  w y le cz e -  

d o g ro ty try sk a z d ró j n ie u sta ją c y , k tó -jn iu w o d ą z c u d o w n e g o ź ró d ła w ie lu  
1 p o b o ż n y ch b e z n a d z ie jn ie c h o ry ch ro z n io s ła s ię n a

só b  z d ro w ie .
B a z y lik a  w  L o u rd e s w y b u d o w a n a je s t 

z b ia łe g o  p ia sk o w c a , w  s ty lu g o ty c k im .  
P o s ia d a  o n a a ż  trz y  p ię tra a  ra c z e j trz y ;7 “ ”p y ta n ie ’ ,^ k im ^ je st '' -  
k o śc io ły je d e n n a d ru g im , k a ż d y z , -1P e ’ o d p O W jejz ia Ia B e rn a d e c ie : 
n ie  w  o d m ie n n y m  s ty lu , a d o  g o rn e g o  k o -1  p n r7 P C 1 - {>“ . W k
śc io ła p ro w a d z i w sp an ia ły  w ia d u k t.

W  n ie w ie lk ie j o d leg ło śc i je s t s ły n n a ;  
g ro ta . T a m  n a  m iejsc u  o b ja w ie n ia , w  z a - ; 
g łę b ie n iu g ro ty w id z ie ć m o ż n a p ię k n ą ' 
s ta tu ę M a tk i B o sk ie j, w y k o n y w a n a w e - : 
d łu g o p isu m :

re g o w o d a w e d łu g w ie rz e ń  
p ą tn ik ó w  p o s ia d a ć m a m o c u z d ra w ia ją ­
c ą . W o d a n a p e łn ia b a sen y , g d z ie z a n u ­
rz a ją  c h o ry c h , p ra g n ą c y c h u z d ro w ie n ia .

P rz e d g ro tą p ło n ą c iąg le o lb rz y m ie  
św ie c z n ik i! d o s tu św ie c k a ż d y ), w  k tó ­
ry c h n a o fia rę sp a la ją s ię z a k u p io n e  
p rz e z p ie lg rz y m ó w  św ie c e , c z ęs to  m e tro - , 
w e j p ra w ie d łu g o śc i. C o w iec z ó r 3 —  4 | 
w ó z k ó w  n ie sp a lo n y c h k a w a łk ó w  św ie c . ;
z a b iera ją d o k o śc io ła d la d a lsz e g o ^  dużym wyborze

B y ło to d n ia 1 1 lu teg o 1 8 5 8 r .. g d y  i ZhSjdZiCSZ tylkO W

0 0 B R R. 
LEKTURE

z dzisiejszej Moskwy:

— Cudzoziemiec: Na co czekają ci ludzie w kolejkach?

— Czerwonogwardzista: Jedni na chleb, drudzy na rozstrzelanie.
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S ie d z ia łe m  ja k  z w y k le  p rz y  p ó ł c z a r ­
n e j w  k a w ia rn i, g d y  s iln ie jsz y  p ę d  z im n e  
g o p o w ie trz a o z n a jm ił p rz y b y c ie n o w e ­
g o  g o ś c ia . M im o w o li p o d n io s łe m  o c z y z  
n a d  g a z e ty : d o  k a w ia rn i w s z e d ł m ó j s ta ­
ry  d ru h , K a z im ie rz  W ., z w a n y  p o p u la r ­
n ie , ,n ie p o p ra w n y m  o p ty m is tą  * . Z a w s z e  
u ś m ie c h n ię ty  w  d o b ry m  h u m o rz e , n ie z ra  
ż a ją c y s ię n ie p o w o d z e n ia m i ż y c io w y m i, 
K a z im ie rz m ia ł ty m  ra z e m  w y ra z tw a ­
rz y  d z iw n ie  z a s ę p io n y  i p o n u ry . R o z e j­
rz a ł s ię c h w ilę p o  s a li i u jrz a w sz y  m n ie  
s ta ra ł s ię  u ś m ie c h n ą ć ja k  z a z w y c z a j, a le  
ty lk o  g ry m a s w y k rz y w ił m u  tw a rz .

—  C z ło w ie k u , c o  s ię  z to b ą  d z ie je ?  
P e w n ie  h u la łe ś  g d z ie ś c a łą  n o c . p rz y z n a j 
s ię !

to w a ła  ja k i w y b ra ć  s o b ie  n u m e r.. .
A le ż K a z iu p rz e rw a ł m u . K u p  

w ię c s o b ie z n o w u  te n  io s i b a s ta .

— , w  ty m  s ę k . N ie  m a  g o  ju ż ! la k  n ie ­
m a g o p o w tó rz y ł w id z ą c  m o je  z d u m ie  ' 
n ie .

O s z a la ł p rz e m k n ę ło m i p rz e z  
m y ś l. J a k to  n ie m a ? p y ta m  ja k n a j-  
ła g o d n ie j .

C o ż ty g a z e t n ie c z y tu je c z !  
w y k rz y k n ą ł K a z im ie rz . P rz e c ie ż  z m ie  
n io n o  s y s te m g ry  n a  lo te r i i i z m n ie jsz o ­
n o  i lo ś ć lo s ó w . M ó j lo s z a c z y n a ł s ię n a  
1 7 0 ty s ię c y  a o b e c n ie n a jw y ż sz y n u m e r  
m a  1 6 0  ty s ię c y . P rz y z n a ję , ż e  s z a n s e  w y ­
g ra n ia s ą d z ię k i te m u  d u ż o  w ię k sz e , a le  
n ie  m a m o je g o  n u m e ru ! !! ! R o z u m ie s z te -

E g ip l p o z y s k a ł n o w ą k ró lo w ą . K ró l F a ru k  z n o  w c p o ś lu b io n a m a łż o n k ą F a r id ą .

Projekt ustawy o podatku obrotowym
ra z ?  ।

-  K a z iu  ty lk o  n ie  d e s p e ru j, z a s ta n ó w  s t ró w  z a tw ie rd z o ‘n o  p ro je k t u s ta w y  o  p o ­
tn y  s ię s p o k o jn ie . R z e c z y w iś c ie  p rz y k ra d a tk u  o b ro to w y m .

—  B z d u ry  p le c ie sz !  M a m  z m a r tw ie n ie  
w ś c ie k ły  je s te m , a  ty  m i o  p ic iu  o p o w ia ­
d a sz !

C o s ię s ta ło ? O p o w ie d z , m o ż e ja k o ś  
w e d w ó jk ę z n a jd z ie m y w y jśc ie .

—  E c h !  —  m a c h n ą ł rę k ą . —  T y  m i te ż  
n ic  n ie p o ra d z is z . W id z is z  o d  p ię c iu  la t  
g ra m  n a  lo te r i i. S ta le  m a m  te n  s a m  n u ­
m e r . P rz y z w y c z a iłe m  s ię d o  n ie g o , w ie ­
rz ę  w e ń . Z re s z tą  n ie b e z u z a s a d n ie n ia ,  
g d y ż  c z ę s to  b a rd z o  p a d a w y g ra n a . N o  i 
p o p ro s tu  m a m  ja k iś s e n ty m e n t.. . U ś m ie ­
c h a s z  s ię . A le  z ro z u m , c z ło w ie k  m o ż e  s ię  
p rz y z w y c z a ić  d o  m e b la  w  p o k o ju  d o  z e ­
g a rk a , c z y  p a p ie ro ś n ic y , d la c z e g o n ie s u  m a s z m a ło , lo s ó w  n ie w ie le , ro z c h w y -  
m o ź e  p rz y z w y c z a ić  s ię d o  s w e g o  n u m re u ta ją  in n i, a ty  c o ? P rz e s ta ń d e s p e ro w a ć  
lo te ry jn e g o ?  Z re s z tą  je s t je s z c z e je d n o : i b ie g n ij p o  lo s , a  m o ż e  u d a  c i j  \  
w y b ie ra łe m  g o  ra z e m  z  n ie b o s z c z k ą  ż o n ą ja k iś  z b liż o n y  n u m e r ...
i z a w s z e  k ie d y  w y g ry w a m  p rz y p o m in a  m i  | K a z im ie rz  z e rw a ł s ię  z  k rz e s ła , a le  n a ­
s ię  s c e n a  w  k o le k tu rz e , g d y  J a s ia  m e d y - ! ty c h m ia s t u s p o k o ił s ię .

s p ra w a , a le trz e b a d z ia ła ć i to  s z y b k o ,  
g d y ż m o ż e b y ć je sz c z e  g o rz e j. P ro je k to w a n a u s ta w a z m ie rz a d o

T e ra z K a z io  s k o le i s p o jrz a ł n a m n ie w p ro w a d z e n ia  w  ż y c ie  o g ó ln e g o  p o d a tk u  
z w y ra z e m  n a jw y ż s z e g o z d u m ie n ia . o b ro to w e g o i z lik w id o w a n ia p o d a tk u

—  A  ta k  m o ż e  b y ć je s z c z e g o rz e j , p rz e m y s ło w e g o .

B ia d a s z n a d  ty m , ż e  n ie m a ju ż tw e g o , N a le ż y  z a u w a ż y ć , ż e  p re lim in a rz  b u d  
n u m e ru , a  s a m  m ó w isz , ż e  lo s ó w  je s t z n a - |ż c t n a  ro k  1 9 3 8  _ 1 9 3 9  p rz e W id u je  w  
c z n ie m n ie j. J e ż e li b ę d z ie sz ta k b ia d a ł ; ro k u  b ie ż ą c y m  w p ły w  z e  ś w ia d e c tw  p rz e -

N a o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  R a d y  M in i- m y ślo w y c h  w  k w o c ie  2 4  m ilio n y  z ło ty c h ,  
w p ły w  z p o d a tk u  o d  o b ro tu w k w o c ie  
2 4 6  m ilio n ó w  z ło ty c h , a p o n a d to  3 .6  m i­
l io n ó w  z ło ty c h  z ty tu łu  d o d a tk u  d o  ś w ia ­
d e c tw .

P ro je k t te n w k ró tc e z o s ta n ie w n ie ­
s io n y  d o  Iz b  U s ta w o d a w c z y c h .

d łu ż e j, w  o g ó le n ie b ę d z ie sz m ia ł lo s u . 
Z a p o m in a s z , ż e c ią g n ie n ie d o p ie rw s z e j  
k la s y 4 1 lo te r i i je s t ju ż 1 4 lu te g o . C z a -

N O W E Z N A C Z K I S Ą D O W E

W o b e c o b n iż e n ia  n ie k tó ry c h  o p ła t s ą

_  N ie , ta k ź le c h y b a n ie b ę d z ie , b o d o w y c h  z a d o rę c z a n ie w e z w a ń  i p is m , 
c h o ć lo s ó w  je s t m n ie j, a le z a to k a ż d y  z m in . s p ra w ie d liw o ś c i w y d a ło n o w e d o -

s ię  z n a le ź ć n ic h  d z ie li s ię  n ie  n a  c z te ry , le c z  n a  p ię ć rę c z e n io w e  z n a c z k i s ą d o w e . W  b . ty g o d -  
c z ę śc i . c o  z re s z tą  te ż  z w ię k s z a  s z a n s e  w y - n iu  p u s z c o n o  w  o b ie g  z n a c z k i s ą d o w e  d o -
g ra n ia . Ż e je d n a k s trz e ż o n e g o  P a n B ó g rę c z e n io w e  w a r to śc i 5 0  g r . w  fo rm ie  n a -  

! s trz e ż e , w ię c  b ie g n ę z a ra z  p o  lo s . I d ru k ó w  n a z n a c z k a c h  w a r to śc i 8 0  g r

Sprawa emigracji 
na Madagaskar

W „Głosie Gminy Wiejskiej i Gromady" czytamy nastę­

pujący ciekawy artykuł:

S p ra w a  e m ig ra c ji p rz e d e w s z y s tk im  lu d n o ś c i  
ż y d o w s k ie j  w  P o ls c e  n a  M a d a g a s k a r  s ta ła  s ię  o s ta t­
n io  b a rd z o  g ło ś n ą  n a  ła n ia c h  c a łe j p o lsk ie j p ra s y .

P ra s a  w  ty m  w y p a d k u d a je ty lk o  w ła ś c iw y  
w y ra z  n a s tro jó w  ja k ie  p a n u ją  p o w s z e c h n ie w ś ró d  
n a js z e rs z y c h  rz e s z  o b y w a te li .

K w e s tia  ż y d o w s k a  w  P o ls c e  m u s i b y ć  o s ta te c z ­
n ie  ro z w ią z a n ą . S ta n  o b e c n y  w y w o łu je  ty lk o  z a ­
o g n ie n ia  i n ie z d ro w e  n a s tro je , k tó re  n ie  le ż ą  a n i n a  
l in ii in te re s ó w  P o ls k i, a n i te ż m n ie js z o ś c i ż y d o w ­
s k ie j .  T o te ż  p ie rw s z y  rz e c z o w y  k ro k  p o ls k ie g o  R z ą d u  
w  k ie ru n k u  ro z w ią z a n ia  ta k  w a ż n e g o  z a g a d n ie n ia  
w ita ją  n a js z e rs z e  m a s y  o b y w a te li z  u c z u c ie m  d u ż e g o  
z a d o w o le n ia .  R o z w ią z a n ie  k w e s ti i  ż y d o w s k ie j  w  P o l­
s c e  to  z a ra z e m  w ie lk i w s tę p  d o  n a le ż y te g o  ro z w ią ­
z a n ia n a jd o n io ś le jsz e g o  d la ż y c ia n a ro d u i m o c y  
P a ń s tw a —  p ro b le m u p o ls k ie j w s i, p rz e k re ś le n ia  
z a b ija ją c e j c ia ło  i d u c h a  n ę d z ę z a p ie c k ó w  b e z ro l­
n e g o  i m a ło ro ln e g o  c h ło p a .

I d la te g o  p ie rw s z e  k ro k i R z ą d u  d la  ro z w ią z a ­
n ia ta k  o g ro m n ie w a ż n y c h  s p ra w  n a le ż y p o w ita ć  
s iln y m  o d d ź w ię k ie m  c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a , a ty m  
s a m y m  p rz y ś p ie s z y ć  k o n ie c z n e o s ią g n ię c ia n a  ty ra  
p o lu .

P o ls k a  n ie  je s t w ro g ie m  m n ie js z o śc i , a w p ro s t 
p rz e c iw n ie  —  n a  p rz e s trz e n i s w o je j h is to ri i d a je  
s ta le  p rz y k ła d y  d u ż e g o  to le ra n ty z m u  i p e łn e j ż y c z ­
l iw o ś c i d la z a m ie s z k u ją c y c h n a je j te ry to r iu m  
m n ie js z o ś c i . I je ż e li p o ró w n a m y  p o ło ż e n ie ż y d ó w  
w e w s z y s tk ic h in n y c h p a ń s tw a c h z ty m , c o ic h  
s p o ty k a ło  w  P o ls c e , to  m u s im y  s tw ie rd z ić  o b ie k ty ­
w n ie , ż e P o ls k a b y ła  d la n ic h z a c is z n y m  a z y le m  
w  p o ró w n a n iu  z  ty m , c o  ic h  s p o ty k a ło  w e  w s z y s t­
k ic h  in n y c h  k ra ja c h .

N ie  z a w s z e  je d n a k  ż y d z i u m ie li to  d o c e n ić  i n ie  
z a w s z e  d o b rz e  o d p ła c a li s ię P o ls c e .

T o te ż  w y n ik ie m  te g o  s ta l s ię  w z ro s t n ie c h ę c i d o  
ż y d ó w , c o  n ie k tó re g ru p y  u s to k ro tn iły , d o p ro w a ­
d z a ją c a ż d o  n ie z d ro w e j a tm o s fe ry , w  k tó re j d o ­
c h o d z i d o  z a o g n ie ń , a  n ie  ro z w ią z a n ia te g o z a g a d ­
n ie n ia .

N ie w s p ó łm ie rn ie  d u ż y  w z ro s t lu d n o ś c i n a  z ie ­
m ia c h  P o ls k i p rz y  ró w n o c z e s n y m  z a m k n ię c iu  te re ­
n ó w  e m ig ra c y jn y c h  p o s ta w ił P a ń s tw o w o b lic z u  
k o n ie c z n o ś c i z n a le z ie n ia o d p o w ie d n ie j d ro g i w y j­
ś c ia .

R z ą d  p ra c u ją c y  p o  m y ś li w s k a z a ń  M a rs z a łk a  
J ó z e fa P iłsu d s k ie g o i je g o n a s tę p c y N a c z e ln e g o  
W o d z a E d w a rd a  Ś m ig łe g o -R y d z a , p o s ta n o w ił z d o ­
b y ć  te re n y , n a  k tó re  m o ż n a b y  s k ie ro w a ć n a d m ia r  
lu d n o ś c i , p rz e d e  w s z y s tk im  ż y d o w s k ie j , k tó ra  z m o ­
n o p o liz o w a ła  w  P o lsc e  p o ś re d n ic tw o  w  s w o im  rę k u ,  
ro ż b u d o w a ła je w  fo rm a c h n ie o d p o w ia d a ją c y c h  
p o trz e b o m  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  i z m o b iliz o w a ła  ty m  
s a m y m  p rz e c iw k o  s o b ie  p ra w ie ż e  c a łą  o p in ię p u ­
b lic z n ą .

S ta n  te n  m u s i u le c  s ta n o w c z o  z m ia n ie , a  b ę d z ie  
to  m o ż liw y m  p rz y  o d p ły n ię c iu n a d m ia ru lu d n o ś c i  

n e g o  m ie s z k a ń c a . K o n i ro d z im y c h  n a  M a d a g a s k a rz e  
n ie m a , a  s p ro w a d z a n e  ź le s ię c h o w a ją . N a c a łe j  
w ie lk ie j w y s p ie je s t ty lk o  d w a ty s ią c e  k o n i.

C h o ć  M a d a g a s k a r je s t w y s p ą  a f ry k a ń s k ą , n ie  
m a  tu  w c a le  c z y s ty c h  m u rz y n ó w . N a jlic z n ie js z y m  
s z c z e p e m  tu z ie m c z y m  s ą H o w a s i, n a ró d  ra sy  ż ó ł­
te j , p o c h o d z e n ia m a la js k ie g o , a w ię c a z ja ty c k i. 
P ró c z H o w a s ó w  je s t tu  k ilk a n a ś c ie d ro b n y c h  p le ­
m io n .  z  ♦

Z n ik a ją  z w o ln a  p o d  w p ły w e m  o ś w ia ty  o k ru t­
n e o b y c z a je , k tó ry m  d a w n ie j p o w s z e c h n ie h o łd o ­
w a li M a d a g a s k a rc z y c y .

D z iś  lu d y  m a d a g a s k a rs k ie  s ą  p rz e w a ż n ie  c h rz e ­
ś c ija n a m i. K o ś c io łó w  je s t ta m  n ie s p o d z ia n a  o b f i­
to ś ć : 1 .8 6 7 k a to lic k ic h i 3 .4 4 9 e w a n g e lic k ic h . N ie ­
k tó re  —  b a rd z o  p ro s te  k a p lic e .

G d y  w  w ie lu  k ra ja c h  e u ro p e js k ic h  i n ie k tó ry c h  
a z ja ty c k ic h  je s t lu d z io m  z a  c ia s n o , to  n a M a d a g a ­
s k a rz e  je s t z a  lu ź n o . W y o b ra ź m y ty lk o  s o b ie : w y ­
s p a  je s t b lis k o  d w a  ra z y  w ię k s z a  o d  P o ls k i, a  lu d ­
n o ś c i m a  z a le d w ie  3  m ilio n y  7 5 0  ty s ię c y  g łó w , c z y li  
9  ra z y  m n ie j, n iż P o ls k a . L ic z ą c ty lk o  p o d łu g  g ę ­
s to ś c i P o ls k i m o g ło b y  s ię  tu  m ie ś c ić z e  6 0  m ilio n ó w  
lu d z i. G łó w n e  m ia s to  T a n a n a r iv o  m a  1 0 0  ty s . m ie s z ­
k a ń c ó w . F ra n c u z ó w  n a  c a łe j w y s p ie  je s t 2 5  ty s ię c y .

J a k  z a te m  z te g o  w y n ik a , p o s ia d a  M a d a g a s k a r  
o lb rz y m ie m o ż liw o ś c i k o lo n iz a c y jn e .

K o m is ja  P o ls k a  p o  p o w ro c ie  d o  k ra ju  p rz e d ło ­
ż y ła  w y n ik i b a d a ń  R z ą d o w i, a  te n  o b e c n ie  p o d z ie lił  
s ię  n im i z R z ą d e m  F ra n c u sk im .

D la  o s ta te c z n y c h  u s ta le ń  K o m is ja  d o  te g o  c z a ­
s u  n ie  m o ż e  o g ła s z a ć  s z c z e g ó łó w , a le  z w y p o w ie d z i 
m a jo ra  L e p e c k ie g o  w y n ik a , ż e w a ru n k i o s a d n ic tw a  
n a M a d a g a s k a rz e  s ą  p o m y ś ln e .

M a jo r L e p e c k i z a z n a c z y ł, ż e M a d a g a s k a r p o ­
s ia d a z n a c z n e  o b s z a ry  ż y z n y c h  z ie m . S ą to  p rz e ­
w a ż n ie  s te p y . L a s ó w  p o z o s ta ło  ju ż  n ie  d u ż o , b o je  
ro ln ic y n ie p rz e z o rn ie w y trz e b il i, p a lą c o k o lic z n e  
s te p y  d la  ż y z n o ś c i . Z w ie rz ę ta  e u ro p e js k ie  ła tw o  tu  
s ię  d o s tra ja ją , p ró c z k o n ia . F e b ry  i trą d u  b a ć  s ię  
n ie n a le ż y . O s a d n ic tw o  p rz e c ie ż ro z w ija ć  s ię b ę ­
d z ie  n a  z ie m ia c h  z d ro w y c h . I ra d  z a ś  m a d a g a s k a r-  
s k i —  to  b a jk a . S p o ty k a  s ię  tu  d a le k o  rz a d z ie j, n iż  
n p . w  B ra z y lii . T u b y lc y  s ą  p rz y c h y ln i b ia ły m , b o  
z ie m i je s t d u ż o ; s ta rc z y  d la  w s z y s tk ic h . Ż y c ie n a  
M a d a g a s k a rz e  je s t a rc y s p o k o jn e . S to s u n k i s ą ta k  
d a le c e  p o g o d n e  i p o k o jo w e , ż e  w  p o ró w  n a n iu  z  n im i  
ż y c ie  w  s ta re j E u ro p ie  je s t ja k ą ś z a w ie ru c h ą . J e ­
ż e li k to ś ta m  s ie d z i w  w ię z ie n iu , to c h y b a ty lk o  
z a  n ie z a p ła c o n e p o d a tk i .

O b e c n ie  n a  c a ły m  M a d a g a s k a rz e  m ie s z k a  9  P o ­
la k ó w . Ż y d a z P o ls k i n ie m a a n i je d n e g o . J e s t  
8  ż y d ó w  f ra n c u s k ic h . C o  n a jc ie k a w s z e , pracuje tu 
jeden okręt polski „Stach“, n a le ż ą c y  d o  k u p c a  z  P o ­
z n a n ia , O b s ta . K u p ie c te n m a 4 s k le p y . R e s z ta  
P o la k ó w  z a jm u je  s ię ró ż n y m i w o ln y m i z a w o d a m i.  
W s z y sc y  s ą z d ro w i i c z u ją s ię z n a k o m ic ie .

A  z a te m  z e  s p o k o je m  n a le ż y  w y c z e k iw a ć  k o ń ­
c a  ro z m ó w T R z ą d u  P o ls k ie g o  z  R z ą d e m  F ra n c u sk im ,  
p o  c z y m  b ę d z ie m y  m o g li p rz y s tą p ić d o re a ln e g o  
i lu d z k ie g o  ro z s trz y g n ię c ia  p ro b le m u , k tó ry w  te j  
c h w ili ra c z e j je s t ją trz o n y  n a w e t p rz e z  lu d z i d o b re j  
w o li, a n ie  ro z s trz y g a n y  z g o d n ie z in te re s e m ^  P a ń ­

s tw a i z a in te re s o w a n y c h . ]. K.

ż y d o w s k ie j n a  o s ią g n ię te p rz e z R z ą d  P o ls k i te re n y  
e m ig ra c y jn e .

M u s i to  m ie ć  m ie js c e  ty m  w ię c e j, ż e  g e n e ra ln e  
ro z w ią z a n ie n a jw a ż n ie js z e g o d la ż y c ia n a ro d u  
i P a ń s tw a  p ro b le m u  p rz e lu d n io n e j w s i m o ż e  p rz y jś ć  
w  ty m  m o m e n c ie , k ie d y  ró w n o le g le z s z e ro k o z a ­
k ro jo n ą a k c ją g o s p o d a rc z ą n a  te re n ie w s i i m ia s t  
w e jd z ie d o  ty c n  o s ta tn ic h c o n a jm n ie j 3 m ilio n y  
m ło d y c h c h ło p ó w .

A  z a te m  k w e s tia  z d o b y c ia  te re n ó w  e m ig ra c y j­
n y c h  d la  P o ls k i to  je d e n  z  z a s a d n ic z y c h  e le m e n tó w  
p o trz e b n y c h  d la ro z w ią z a n ia  k o n ie c z n y c h p ro b le ­
m ó w  w a ru n k u ją c y c h ro z w ó j s ił n a ro d u i m o c y  
P a ń s tw a .

K ro k ie m  u c z y n io n y m  w  ty m  k ie ru n k u  z e  s tro ­
n y  R z ą d u  b y ło  w y s ła n ie  k o m is ji z ło ż o n e j z d w ó c h  
b ie g ły c h ż y d ó w  i je d n e g o  P o la k a , m a jo ra M . L e -  
p e e k ie g o  d la  z b a d a n ia  ja k  d a le c e M a d a g a s k a r n a -  
d a je  s ię  d o  o s a d n ic tw a . M a d a g a s k a r je s t to  w y s p a  
n a  w s c h o d n im  w y b rz e ż u  A fry k i i je s t k o lo n ią  n a ­
s z e j s o ju s z n ic z k i F ra n c ji , k tó ra g o to w a je s t d o p o ­
m ó c  P o ls c e  d ro g ą  o s a d z e n ia  n a  M a d a g a s k a rz e  o s a d ­
n ik ó w  z P o ls k i.

M a d a g a s k a r je s t w y s p ą  b lis k o  d w a  ra z y  w ię k ­
s z ą o d  P o ls k i. O d  b rz e g ó w  m o rs k ic h d o ś ro d k a  
w z n o s i s ię  M a d a g a s k a r ja k b y  ro z le g ły m i s to p n ia m i  
c o ra z  w y ż e j a  s z c z y ty  w u lk a n ic z n y c h  g ó r  m a d a g a s -  
k a rs k ic h  p rz e w y ż s z a ją s z c z y ty  ta trz a ń s k ie .

K lim a t m a d a g a s k a rs k i m ie js c a m i  n ie  n a d a je  s ię  
d la  E u ro p e jc z y k ó w . A le ta k ic h  s k ra w k ó w  w y s p y  
je s t m a ło . C a łe  w ie lk ie  o b s z a ry  z d a tn e  s ą  d o  ż y c ia  
d la  m ie s z k a ń c ó w  p a s a  u m ia rk o w a n e g o . Z im a  p rz y ­
p a d a  n a  M a d a g a s k a rz e w te d y , k ie d y u n a s la to , 
a  la to  w te d y , k ie d y  z im a . N a jc ie p le js z y je s t lu ty  
i m a rz e c , n a jz im n ie js z y  l ip ie c  i s ie rp ie ń . R o k ro c z ­
n ie ta rg a ją  la s a m i i p o la m i m a d a g a s k a rsk im i w i­
c h u ry  —  c y k lo n y .

B o g a c tw  p rz y ro d z o n y c h n a M a d a g a s k a rz e —  
m o c : z ło to , s z la c h e tn e  k a m ie n ie , rz a d k i m e ta l u ra n , 
g ra f i t , w ę g ie l , ż e la z o , o łó w , n ik ie l . P rz e sz ło  p o ło ­
w a  g ra f itu  w y d o b y w a n e g o  n a  c a ły m  ś w ie c ie  p o c h o ­
d z i z M a d a g a s k a ru . Z ło ta  w y ta p ia ją  tu  o k o ło  5 0 0  
k ilo g ra m ó w  ro c z n ie .

R o ś n ie n a  M a d a g a s k a rz e  o g ro m n y  p ę k a ty  b a o ­
b a b , k o k o s y  i in n e  p a lm y , p o tę ż n a  trz c in a  p o d ró ż ­
n ic z a , w y s o k a ja k  s o s n a , c e n n y  h e b a n , p a lis a n d e r  
i d rz e w o  ró ż a n e . L a s y  m a d a g a sk a rsk ie  d o s ta rc z a ­
ją  k a u c z u k u , g u m y  a ra b s k ie j, o le ju , m io d u  i w o s k u .

R o ln ic tw o  s to i n a n is k im  s z c z e b lu , w y ją w s z y  
p o la  n a le ż ą c e  d o  E u ro p e jc z y k ó w . A  je d n a k  je s t o n o  
g łó w n y m  z a ję c ie m  m ie s z k a ń c ó w . P ło d ó w  ro ln y c h  
ro d z i s ię  ty le , ż e  n a d m ia r c o  ro k  w y w o ż ą . U p ra ­
w ia ją  n a  n iz in a c h  ry ż , m a n io k , w a n ilię , o rz e c h y  
z ie m n e , p a ta ty , a  n a  w y ż y n a c h  —  z b o ż a  ta k ie  s a m e  
ja k  w  E u ro p ie . O d  n ie ja k ie g o  c z a s u  z a p ro w a d z ili  
F ra n c u z i u p ra w ę h e rb a ty , b a w e łn y , k a w y , k a k a o  
i trz c in y  c u k ro w e j.

M a c ła g a s k a rc z y c y  ż y ją  s o b ie  d o ś ć  b e z p ie c z n ie , 
b o  w ie lk ic h  d ra p ie ż n ik ó w  a f ry k a ń s k ic h , lw ó w , ty ­
g ry só w , la m p a r tó w , w rc a le tu ta j n ie m a . N ie m a  
te ż  s ło n i.

W  ś ro d k o w e j c z ę ś c i w y s p y  n a  s te p a c h  d o s k o ­
n a le  s ię  h o d u je  b y d ło  ro g a te . S ta n o w i o n o  w ie lk ie  
b o g a c tw o  k ra ju , o b lic z a ją je n a  6 i p ó ł m ilio n a  
s z tu k ; z a te m  b lis k o  d w ie  s z tu k i p rz y p a d a ją  n a  je d ­
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Kącik Powst. i Wojaków
W a ln e z eb ra n ia p la có w e k .

Walne zebrania placówek Związku Pow­

stańców i Wojaków OK. \ III pow  iatu wąbrze­

skiego ustalono według poniższego wykazu do 

którego należy się ściśle zastosować.

Zarząd Oddziału Powiatowego zastrzega 

so b ie ewentualne zmiany, które zostaną podane 

do wiadomości zainteresowanej placówki.

6 lu te g o 1 9 3 8 r o k u o g o d z in ie 1 4 ,0 0 M a łe  

P u łk o w o , o 1 5 ,3 0 W ie lk ie R a d o w isk a , 1 6 ,3 0  

K u rk o cin , o 1 8 ,0 0 Ł o b d o w o , o 1 9 ,0 0 D ę b o w a łą  

k a .

D n ia 1 3 lu te g o 1 9 3 8 r o k u o g o d z in ie 1 3 ,3 0  

p la có w k a M g o w o ; o 1 6 ,0 0 p la có w k a K r ó l - N o -  

w a w ieś ; o 1 7 ,0 0 p la c ó w k a P r zy d w ó rz o 1 8 ,0 0
D n ia 2 0 lu teg o 1 9 3 8 r o k u o g o d z in ie 1 6 ,0 0  

p la có w k a W ą b rz eź n o .

D n ia 2 7 lu te g o 1 9 3 8 r o k u o g o d z in ie 1 4 ,0 0  

p la có w k a W ielk o łą k a , o 1 6 ,0 0 p la có w k a W ie l­
k ie R y ch n o w o .

Na zebranie należy przynieść wszelkie 

akta Zarządu Placówki to jest sekretarza, skar­

bnika, komendanta i referenta oświatowego.

Nakłada się obowiązek na Zarządy Placó­

wek, by na walne zebranie placówki zaprosili 

wszystkich byłych uczestnkiów Powstań Naro­

dowych, uczestników wojny światowej i wjony 

polsko - bolszewickiej jak i wysłużonych żoł­

nierzy armii Polskiej oraz sympatyków nasze­

go Związku z danej miejscowości i bliższych 

okolic, aby zachęcili tychże do wstąpienia do 

naszej organizacji.

U p o rz ą d k o w a n ie a d m in is tr a c j i.

W związku z ustalonym terminem zebrań 

polecamy uporządkowanie całej administracji 

placówki oraz wszelkich zaległości. Zestawienie 

uskutecznionych wpłat składek członkowskich 

tak do Zarządu Głównego jak i do Oddziału 

Powaitowgeo w okresie r, 1937 należy nadesłać 

do dnia 15 stycznia 1938 roku do sekretariatu 

Oddziału Powiatowego (Dom Społeczny ulica 

Wolności).

„ W o ln o ść "

Z a Z a r zą d O d d zia łu P o w ia to w eg o  

(— ) S za liń sk i se k r e ta r z (— ) B . S z cz u k a  p re z es

W A L N E  Z E B R A N IA  P L A C Ó W E K .

P L A C Ó W K A  Ł O P A T K I.

— W niedzielę dnia 30 stycznia br. odby­

ło się zebranie placówki Łopatki.

Zebranie zagaił hasłem Wolność, oraz przy­

witał przybyły Zarząd Oddziału Powiatowego  

p re z es Placówki drh. S zu ra . Po zdaniu sprawo­

zdań wybrano nowy zarząd w następującym  

składzie: prezes drh. S zu ra  J. zast. prezesa drh. 

M a ćk o w ia k J . sekretarz T o m a sz ew sk i F r a n ci­

sz e k , skarbnik Ś lu sa r cz y k J ó z ef .

P L A C Ó W K A  K S IĄ Ż K I.

— W lokalu drh. D e u tsc h m a n n a odbyło się 

dnia 30 stycznia br. walne zebranie placówki 

Książki, które zagaił prezes drh. M y k  A . puczem  

podał do wiadomości porządek walnego zebra­

nia i powitał przybyły Zarząd Oddziału Powia­

towego w osobach prezesa drh. S zc zu k ę sekre- 

tearza drh. S z a liń sk ie g o i r e f . pow. drh. L e w a n ­

d o w sk ieg o .

Sekretarz placówki drh. J a r zy ń sk i odczy­

tał protokół z poprzedniego walnego zebrania, 

który przyjęto bez zmian. Na marszałka zebra­

nia wybrano jednogłośnie prezesa Oddziału 

Powiatowego drh. S zc zu k ę , na ławników drh. 

F e in a i S ła w sk ie g o .

Marszałek na wstępie życzy członkom  

szczęśliwego Nowego Roku i pomyślnych obrad 

w imieniu Zarządu Głównego i Zarządu Od­

działu powiatowego, poczem w dłuższym prze­

mówieniu zobrazował zadania naszej organiza­

cji przyczynienia się do wzmożenia siły i po­

tęgi Państwa.

Nasza organizacja na prastarym Polskm Po­

morzu razem z wszystkimi organizacjami PW. 

skupiając w sobie olbrzymie rzesze dojrzałych 

obywateli Kraju tworzy Wielką Armię Rezer­

wową, której znaczenie, rola i zadanie są dla 

Narodu i Państwa niezmiernie doniosłe i ważne.

Obchodzimy obecnie 75-lecie Powstania Sty­

czniowego, chwile (jakie przeżywali nasi ojco­

wie w roku 1863 były ciężkie, samorzutnie chwy­

cili za oręż, by wywalczyć swoją niepodległość 

pomimo złego uzbrojenia, które składało się z 

kos. pałek i fuzji. Wszelkie przeszkody nie zdo­

łały powstrzymać zapału do powstania zbroj­

nego. Pomimo przeszkód jakie stawiały władze 

' pruskie przekradali się ochotnicy z Pomorza 

by brać udział w walkach z ciemięzcą.

Apeluję do drh. by tak wytrwale i zgodnie 

jak nasi ojcowie bohaterowie z roku 1863 sta­

li na straży naszej wolności, gdyż sprawy i nie­

zgoda doprowadza całe narody do zguby.

Następnie złożyli sprawozdania ze swej 

działalności członkowie zarządu placówki.

Po dłuższej dyskusji nad sprawozdaniami.

na wniosek przewodniczącego Komisji Rewizyj­

nej drh. F ein a  udzielono ustępującemu zarządo- 

' wi absolutorium. Przystąpioo do wyboru nowe­

go zarządu. Na prezesa wybrano drh. K a ła sa  

S t. zast. prezesa drh. F e in a rekretarza drh. 

S z cz e p a ń sk ieg o skarbnik drh. K e s le r F .

Do nowo  wybranego zarządu przemówił w  

w serdecznych słowach Marszałek zachęcając 

ich do zgodnej i harmonijnej wspólnej pracy dla 

dobra naszej organizacji i Ojczyzny. Pow. ref. 

ośw. drh. L ew a n d o w sk i wygłosił obszerny re­

ferat pt. S y tu a c ja g o sp o d a r c z a i r o z w ó j sp ó ł-  

d z ie lc z y ' 1 , który zebrani z wielkim zaintereso 

waniem wysłuchali.

W wolnych głosach przemawiali drh. B a -  

c ze w sk i. K u la s K e s ler i inni Na zakończenie 

zebrania odśpiewano , .R o tę ' ‘

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J  

S K 1 E .

P o z n a ń , d n ia 1 . 2 . 1 9 3 8  r  

P ła co n o  t*  1 0 0  k g . ż y w ej w a g i.

W o ly i

, P e łn o m ię sia te w y tu c zo n e n ieo p rz ęg o -  

w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 2  “ “ 6 6

M ię a śa te tu cz o n e m ło d a ze d o  la t 3  . . 5 2 — 5 8

M ię s is te tu cz o n e s ta r sze  4 4 — 5 0
M ier n ie o d ży w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 6  —  4 2

K r o w y i

W y tu cz o n e p e łn o m ię s is te  6 0  —  6 4

T u c zo n e m ię s is te  5 0 — 5 6
N ie tu cz o n e d o b r z e o d ż y w ia n e . . . 4 2 — 4 8

M ie rn ie o d ży w ił'  2 4 — 3 0

C ie lę ta :

N a jp rz e d n ie jsz e c ie lę ta w y tu c zo n e  7 2 — 8 0

T u cz o n e c ie lę ta  ‘  6 2 — 7 0

B u c h a j* :

W y tu cz o n e p e łn o m ięs ia te   5 8 — 6 0
T u cz o n e m ię s is te   5 0 — 5 6

N ietu cz o n e , d o b rz e o d ż y w ia n e s ta r sze  4 2 — 4 8

M ie rn ie o d ży w ia s* . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 6 — 4 0

J a ło w ic * :

T u cso n e m ię s is .  . . . . . 5 2 — 5 8

N ie tu c z o n e d o b rz e v ^ y w ia a e . . • 4 4 — 5 0
M ie r n i* o d ż y w ia a *  3 6 — 4 2

£ w in l* i

M ięs is te iw  In ie p o n a d 8 0 k g . ż y w * j  

w a g i . . . . .> . . . . .x .t .:  8 0 — 8 5
M a cio r y  i p ó ź n e k a s tr a ty . . . .. . . .. . . .. . . . 7 0 — 8 1

G ie łd a z b o ż o w a
P ła co n o  z ło ty c h  z a 1 0 0 k g .

Z iem io p ło d y
B y d g o szc z

3 2 .

P o zn a ń

3 2 .

Ż y to 2 2 .5 0 — 2 2 ,7 5 2 1 ,0 0 — 2 1 ,2 5

P * ie* ic * 2 7 ,2 5 — 2 7 .5 0 2 6 .5 0 -2 7 .0 0

J ę c m iie ń b r o w - 2 0 .2 5 -2 0 ,7 5 1 9 ,9 0 — 2 0 .4 0

J ę c z m ie ń  je d n o lity 1 9 ,2 5 -1 9 ,5 0 2 0 .4 0  -2 0 ,6 5

O w i* * 2 0 .0 0 2 0 .2 5 1 9 ,7 5 — 2 0 ,2 5

R x ep * k f ir n o w y 5 1 ,0 0 — 5 2 ,0 0 5 3 ,0 0 — 5 5 ,0 0

R z e p s ik 5 5 ,0 0 -5 7 ,0 0 —

M a k a ie b iM k i 7 8 ,0 0 — 8 2 ,0 0 7 8 ,0 0 — 8 2 ,0 0

G o r c z y c * 3 2 .0 0 -3 6 ,0 0 3 2 ,0 0 — 3 4 ,0 0

S ie m i*  la ia a * 4 5 ,0 0 — 4 8 .0 0 4 7 ,0 0 — 4 9 .0 0

P e lu sz k a 2 0 ,0 0 — 2 1 , ’ 0 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0

W y k a 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

G r o c h p o  la y 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 3 .0 0 — 2 5 .0 0

G r o c h V ik to r ia 2 3 .5 0 — 2 5 ,5 0 2 2 .0 0 — 2 4 ,5 0

G r o c h  F o ld e r a 2 2 .5 0 — 2 4 ,5 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

L u b ią  a i& b ie z k i 1 2 ,5 7 — 1 3 ,2 5 —

Ł u b ia ió łty 1 3 ,7 5 -1 4 ,2 5 —

K o a ic z y a a  a e w d a - — — —

K o a ic iy a a  « x e r w . — —

K o a ic a y a a b ia ła — —

Foki na krach u brzegów polskich.

Rybacy polscy zauważyli na wysoko­
ści Rozgartu u brzegów polskich cztery 

baraszkujące foki.

Pojawienie się fok w zatoce puckiej 
należy do rzadkich wypadków, to też wi­
dok ich wywołał wielką sensację. Fokom  
które na krach lodowych i lodzie pod­
płynęły na odległość zaledwie 100 mtr. 
od brzegu, przyglądały się tłumy cieka­

wych,

MARJAN BRONISŁAWSKI

»g |
II Powieść sensacyjna na tle stosunków amerykańskich k

— Jednak dobrze jest mieć kogo-ś ży­
czliwego na świecie — kręciło mu się 
po głowie. — Szczególnie, jeżeli len kłoś 
jest miljionerem i może tak w jednej 
chwili wetknąć w rękę człowiekowi pół 
setki tysięcy dolarów. Hm.. Nigdybyim  
nie przypuszczał, że i między miljionc- 
rami znajdują się porządni ludzie. Nic. 
tylko ten Steele jest wyjątkiem wśród 
swiojej sfery.

Przyszła mu na myśl matka Lubicza 
i Haneczka.

— To się dopiero babina ucieszy! —  
myślał dalej. — A la dzierlatka, to chy­
ba mnie ucałuje z radości, że wydobędę 
tego wisusa z paki. A ładna szelma i 
przylepna !

Tak rozmyślając, dojechał na miejsce 
i wysiadając z samochiodu chciał dać 
kierowcy dwa dolary, gdy len uśmiech­
nął się, odsunął rękę z datkiem:

— Starszy pan stanowczo zabronił mi 
przyjmować cokolwiek od pana, a ró­
wnocześnie polecił mi przypilnować, by 
pan nic zapomniał lej paczki... którą 
młody pan Steele przyniósł dla pana. 
Proszę ją zabrać.

Podał Soganowi paczkę, ukłonił się 
i odjechał.

— Hm... — mruknął Sogan, wcho­
dząc do swego pokoju — Nie dosyć, że 
pożyczyli mi taką kupę pieniędzy. —  
jeszcze potrafili wetknąć mi jakiś poda­
runek.

W paczce było pięć pudełek najlcp- 
szycłi hawańskich cygar.

— Dobrze spędziłem dzisiejszy dzień 
— mówił policjant sam do siebie. —  
Z  doby  I em pi er  wis  zórz  ęd  neg  o ad  w  o  k  a  t a . 
mam pieniądze na kaucję i w dodatku 
mogę palić dłuższy czas takie cygara. 
Sogan, masz szczęście!

S te fa n i H a n e c zk a
Na drugi dzień rano Sogan wstał 

wcześniej niż zwykle i zamiast jak zwy­
kłe iść do pracy, zatelefonował do biu­
ra i poprosił o zwolnienie na dwa dni.

Następnie porozumiał się telefonicznie 
z umówionym wczoraj adwokatem i 
umówił się z nim, że spotkają się przed 
południem w biurze sędziego w mia­
steczku, gdzie trzymano Stefana w wię­
zieniu.

Po śniadaniu pojechał prosto do mie­
szkania Lubiczowej i zaraz na wstępie 
oznajmił uradowanej staruszce, iż spra­
wa Stefka jest na dobrej drodze.

— Obrońcę już mamy i to nie byle- 
jakiego — rzeki z szerokim uśmiechem  
— a i kaucja się znalazła. Mam ją przy 
sobie. Spodziewam się, że dziś jeszcze 
wydobędziemy pani chłopca z poza kral 
więzi.iinych. Adwokal już p sze poda­
nie o zwolnienie go za kaucją, a skoro 
sędzia wczoraj powiedział, że zwolnie­
nie jest możliwe, więc przypuszczam, 
że wszystko załatwi się bez trudności.

— Czemże się panu odwdzięczymy za 
tyle dobroci, panie Sogan? — mówiła 
Lubicziowa, do łez poruszona lak wy­
mowni emi dowodami życzliwości starego 
policjanta.

— Pan naprawdę jest bardzo, bardzo 
dobry — wtrąciła Haneczka, rozpro­
mieniona myślą, że wkrótce ujrzy Ste­
fana. — Czy pan pozwoli, żebym ja po­
jechała z panią Lubicz i z panem? Tak 
bym chciała być przy tern, jak go wy­
puszczą... Bo piz cież wpadł w to nie­
szczęście głównie p:zez to, że razem  
z panem Wintersem obcięli mnie rato­
wać z rąk Hard  en  ów...

— Aha — zaśmiał się Sogan. — Pa­
nience spieszy się do swego chłopczy­
ka! Nie bój się, dziecko, będziesz 
go miała., i to niedługo. A pamiętajcie, 
że macie mnie starego zaprosić na we­
sele! A skoro lak clicesz jechać z na­
mi, nie widzę dlaczego nie niielibyśiny 
cię zabrać.

Lubiczowa przygarnęła Haneczkę do 
piersi.

— Jedź, jedz, moja córko. Wiem, że 
Stefek ucieszy się, gdy ciebie zobaczy.

Niedługo trwało wybieranie siię pani 
Lubicz i Haneczki. W przeciągu pół go­
dziny obydwie były gotowe do drogi. 
Podziemną koleją dostali się wszyscy 
troje do stacji tramwajów międzymia­
stowych i już przed jedenastą byli na 
miejscu.

— Wkrótce zjawi się tu nasz adwo­
kat — rzeki Sogan, siadając w pocze­
kalni sądowej. — Zanim pójdziemy z 
nim do sędziego, pewno będzie chciał 
widzieć się ze Stefanem. Obrońcę mu­
szą dopuścić do uwięzionego.

Czekali kilkanaście minut, gdy przed 
gmach sądu zajechał samochód, ż któ­
rego wysiadł zaangażowany przez So- 
gana obrońca. Wytrawny prawnik nie 
tracił wiele czasu na przywitanie i roz­
mowy. Z opowiadania Sogana miał już 
pojęcie o całej sprawie, więc tylko po­
bieżnie przesłuchał Haneczkę i zaraz 
poszedł do sędziego przedstawić się ja­
ko obrońca oskarżonego Stefana i uzy­
skać kartę wstępu do jego celi więzien­
nej.

Cała ta formalność trwała zaledwie 
kilka minut. Sędzia bez trudności wy­
stawił żądaną kartę i adwokat niezwło­
cznie udał się do biura szeryfa, aby 
stamtąd iść do swego klienta.

Rozmowa ze Stefanem trwała znacz­
nie dłużej, ale po jej ukończeniu obroń­
ca wyszedł z rozjaśnioną twarzą, za­
pewniając Stefana, że tego jeszcze dnia 
znajdzie się na swobodzie, a na rozpra­
wie sądowej musi być zupełnie unie­
winniony.

Nie omylił się Sogan, biorąc tego wła­
śnie adwokata. Był to bowiem człowiek  
wielkich wpływów w sferach sądowni­
czych, powszechnie szanowany i cenio­
ny dla swej kolosalnej znajomości pra­
wa karnego i świetnej wymowy, oraz 
logiki w swych wywodach przed przy­
sięgłymi. Wiedziano o nim także, że 
nigdy nic podejmował się prowadzenia  
spraw zawodowych zbrodniarzy i nic 
starał się o zapewnienie bezkarności 
tym. którzy w rzeczywistości na karę 
zasłużyli.

Powróciwszy z więzienia powiatowe­
go, obrońca niezwłocznie złożył poda­
nie o zwolnienie Stefana Lubicza za 
kaucją i podanie to osobiście zaniósł 
do sędziego. Sędzia wezwał na naradę 
prokuratora i po upływie godziny wy­

dał szeryfowi polecenie sprowadzenia 
Stefana do swego' biura.

Gdy pomocnik szeryfa przyprowadził 
Stefana, sędzia wezwał adwokata i So­
gana do biura i w ich obecności oznaj­
mił Stefanowi, że ziostaje zwolniony i 
będzie odpowiadał z wolnej stopy.

— Jakkolwiek dochodzenie przeciw  
panu nie jest jeszcze skończone —  rzeki 
sędzia uroczyście — i oskarżenie ciąży 
na panu w całej pełni, sąd uwalnia' 
pana z więzienia śledczego pod warun­
kiem, że stawi się pan na każde wezwa­
nie, że nic opuści pan miejsca dotych­
czasowego zamieszkania i że nie będzie 
pan starał się wpłynąć na świadków, 
mających zeznawać w pańskiej sprawie. 
Czy przyrzeka pan zastosować się do 
tego?

— Przyrzekam — odpowiedział Ste­
fan.

— Jako gwarancję, że dotrzyma pan 
przyrzeczenia, sąd przyjął kaucję w  wy­
sokości pięćdziesięciu tysięcy dolarów, 
które obecny tu pan Sogan złożył. Za­
znaczam, że w razie niedotrzymania 
obietnicy z pańskiej strony, kaucja ta 
przepadnie i nie zostanie zwrócona.

— Nie mam zamiaru uciekać, panie 
sędzio, gdyż jestem niewinny, a rozpra- 
wy sądowej oczekuję z upragnieniem, 
bo jestem przekonany, że wyjdę z niej 
oczyszczony ze strasznego zarzutu, jaki 
padł na mnie.

— Rad będę, jeżeli wykaże pan swoją 
niewinność — odrzekł łagodnie sędzia. 
— Panie szeryfie — dodał, zwracając 
się do pomocnika szeryfa — oto jest 
polecenie’uwolnienia oskarżonego Ste­
fana Lubicza. Rozkaz len wchodzi w 
życie natychmiast.

Urzędnik odebrał papier z rąk sędzie­
go i oznajmił Stefanowi, że jest wolny.

Sędzia skinął głową na znak, że mogą 
wyjść i wszyscy opuścili biuro.

— No — zawołał Sogan w poczekalni 

— wydobyliśmy cię, chłopcze, z opresji! 
A czy wiesz, kto czeka na ciebie?

Wiem, panie Sogan — odpowiedział 
Stefan, ściskając rękę policjanta. —  
Adwokal mówił mi, że przyjechała z pa­
nem matka i Haneczka, chciiałem po- 
wiiedzieć panna Burska...

i

(Ciąg dalszy, w nast. numerze.) B



Nr 15NMLKJIHGFEDCBA „ G Ł O S P O M O R Z A ^ fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA S tr 7

i sym patyków , dając im  m ożność spędzeń .a k il­

ku godz n w tak radosnej atm osferze .

12 lutego

•  . .Z N A C H O R ” revx  elac a tego sezonu  

czołow y film po lsk ie j produkcji reżyserii M .  

W aszyńsk iego, w edług pow ieśc i T . D ołęg i M o- i 

stw icza .

F ilm  ten m ożna z radośc ią i czystym  sum  e-

f£ fłO/Vf

D
a

ta
 j

M
ie

si
ąc

D
zi

eń Sw. Katolic. Słońce

w łchód z a c h ó d

4 lu ty P . A ndrzeja 7 .12 16 ,26

5 V s. A gaty 7 ,10 16 ,2 8

6 9 N . 5 po 3 K r. 7 ,08 16 ,30

WĄBniEIlW
sum a•  W ia d o m . k o ś c ie ln e , W  n iedzie lę

i n ieszpo ry z W ystaw ien iem , po n ieszpo rach  

zeb ran ie P an ien R óżańcow ych w  koście le .

Z okazji 16 roczn icy koronacji O jca św ., 

w ielk iego przy jacie la P o lsk i urządza A kcja K a ­

to licka w n iedzie lę 13 lu tego po sum ie A ka- | 

dem ię u p . K ostrzew y , sum a odbędzie się już  

o 9 ,30 . d la przedstaw ic ie li w ładz , rządow ych ,  

sam orządow ych znajdu ją się krzesła przed  

w ielk im o łtarzem . W szystk ich parafian prosim y  

jaknajserdeczn ie j ze w zględu  

nego so len izan ta brać udzia ł 

nabożeństw ie .

W przysz łym tygodn iu  

czw artku w łączn ie ty lko dw ie M sze  

o 6 ,30

W  

O jców  

łudn iu  

rafia lne j.

na osobę dosto j-  

w akadem ii i w

odbędą się  

św .

do

to

i o 7 ,30 . 

n iedzie lę  

R óż. d la  

zeb ran ie

zebranieprzysz łą w ypadn ie  

A kadem ii P ap iesk ie j, po po-

T ow . L udow ego w sa lce pa-

Tu i tu, głęboko 

tkaninie osa­

dzi! się brud. 

Dlatego należy 

prać bieliznę na 

wskroś, bo tylko 

wtedy będzie 

ona rzeczywiś­

cie czysta.

C" If SI y W ł| | *  R o z s z e r z e n ie u lg  k o le j o w y c h  d la p r a c o -

Wl wU ■»€■■ IlU Wufll w n ik ó w  p a ń s t w o w y c h . W prow adzone zosta ły no

■X | W fTITniri /YFUTIT 1 I U e uIg P rze 'az< low e na P - K - p - d la pracow ni-
IB B B ■/ B 1 BBBBnl I BIB Bl B i kóx . państw ow ych . O bejm ują one pracow ników

Ik IB I  ■ B I  |^ .| i B W W  li kon trak tow ych , k tó rzy do tychczas n ie korzy -

Ull IB ąj I B U V / I II JlB sta li ze zn żek przejazdow ych na F . K . P . B ile-
I ty ko lc 'cw e " ta ry fy urzędn icze j sp rzeda ­

w ane będą przez kasy także urzędn ikom  kon ­

trak tow ym , o ile okres ich zatrudn ien ia przek ra- n iem jedyn ie chw alić . Jest on bow iem n ie o  

cza 9 m iesięcy . W  tym  celu w ładze prze łożone k lasę , lecz o k ilka k las lepszy od w szystk ich  

w ystaw iać będą urzędn  kom  kon trak tow ym  od- do tychczasow ych film ów po lsk ich , 

pqw iedn ie zaśw iadczen ia . „ Z N A C H O R ” w zupełności na to zasługu je

by być pew nego rodzaju etapem  prze łom ow ym

•  W y w ó z  B i lo n u  p r z y  p o d r ó ż n y c h  d o  N ie - w po lsk ie j produkcji, 

m ie ć . Z arządzen iem kom isji dew izow ej przy , P atrząc na p iękny ten i w ielk i obraz , ogar-  

w yjazdach do N iem iec w  sp raw ach handlow ych n ia nas w ew nętrzna dum a, że i m y m am y lu -  

z praw a nabycia w yw ozu n iem ieck ich p ien ię- dzi, k tó rzy po trafią rob ;ć dzie ła n ie ustępu ją-  

dzy sreb rnych do kw oty 30 R M . m ogą korzy - ce w n iczym  zag ran icznym . Jest to g łów na za ­

stać ty lko te osoby , k tó re naby ły na koszty sługa reżysera i w ykonaw ców ró l ty tu łow ych  

w yjazdu czek i P o lskiego In sty tu tu R ozrachun- tj. K . J u n . - S t ę p o w s k i , B a r s z c z e w s k a , Z a c h a - t 

kow ego . a zatem  nabycie i w yw óz n iem ieck ich r e w ic z , W ę g r z y n , Ć w ik l iń s k a i in .

p ien iędzy sreb rnych m oże nastąp ić ty lko do- O ni to  doskonale rozum ieją ducha k ina i w y i okręgu to ruńsk iego O £N . pp .: B e t le j e w s k i i  
datkow o przy w yw ozie czeków  P o lsk iego In sty - m agam a jak ie dyk tu je ek ran po lsk i, a w ym a- ! M e le r s k i .

tu tu R otfrachunkow ego . P rzy w yjazdach do gan ia te są bezlito sne .

N iem iec w sp raw ach innych , n iż hand low ych , 

w yw óz kw oty 30 R M ., przysługu je osobom  

rzystającym  z ak redy tyw y B anku P o lsk iego , 

ko o ile leg itym ują się osobnym  paszpo rtem  

gran icznym .

RADIOM
pierze bieliznę „na wskroś"

S praw a odroczen ia te rm inu sk ładan ia  

ro ln ików zeznań o dochodzie . Z w iązek  

organ izacy j ro ln iczych zw rócił się do M i- 

S karbu z prośbą o przed łużen ie te rm inu  j

R efera t w ygłosił p . dr B e t le j e w s k i . podkreś-

E kran bow iem  obnaża w szystk ie b łędy jak ie , la )4 c kon ieczność harm on ijnego w spó łdzia łan ia  

k°- popełn iono  w  ate lie r i w czasie m ontażu i kościo ła , rodziny i szko ły , jako w spó łczynn ików  

‘Z a’’ ! -  • ■ 'I

i udał się w całe j pełn i, d la tego w inn i go bez- j 

w zględn ie w szyscy zobaczyć.

P r e m ie r a  w  p ią t e k  4  b m  w  „ S Ł O Ń C U ” .

przez  

I izb i 

n  is tra  

sk ładania zeznań o dochodzie do dn ia 1 kw iet­

n ia rb .. d la osób prow adzących rachunkow ość . 

Z don iesień z te renu  bw oeim  w ynika, iż na sku ­

tek późnego w ydan ia norm b ilansow ych d la  

gospodarstw ro lnych , prow adzących rachunko ­

w ość —  bu ira rachunkow e i ro ln icy n ie zdążą  

przygo tow ać zeznań o dochodzie 1 m arca br. 

O późn ien ie usta len ia norm b ilansow ych nastą ­

p iło na sku tek w ydan ia w  roku ub ieg łym  now e ­

go rozpo rządzen ia w ykonaw czego o ordynacji 

podatkow ej.

„ Z N A C H O R " jest ich zupełn ie pozbaw iony w w ychow an iu m łodzieży .

i M yśl przew odn ia refera tu .a by na gran ito -  

i w  ym fundam encie etyk i kato lick ie j w znieść  

w ielk i gm ach now ej P o lsk i, silne j duchow o i 

zdo lnej do szerok iego rozw o ju dzie jow ego ,  

spo tkała się z gorącym  przy jęc iem słuchaczy .
S T A N I S L A W K I .

—  Z  o k a z j i I m ie n in  P a n a  P r e z y d e n t a  odby-  

się w naszej w iosce uroczysta A kadem ia , 

sk ład k tó rej w chodziły oko licznośc iow e prze ­

m ów ien ie p . nauczycie la B u d n ie w s k ie g o de ­

k lam acje śp iew y oraz przedstaw ien ie i tańce  

dziec i szko lnych w narodow ych stro jach .

N astępn ie R ezerw iśc i odśp iew ali oko liczno ­

śc iow e p iosenk i ludow e.

N adm ien ić należy , że całość w ypad ła znako ­

m icie , czego dow odem  by ły liczne burze ok la ­

sków tłum nie przyby łe j pub licznośc i.

•  Ś lu b  W  dn iu 25-go styczn ia br odby ł się  

w koście le parafia lnym w O strow item ślub p . 

W a c ła w a S B e t le j e w s k ie g o , kupca z W ąbrzeź ­

na, z p . A p o lo n ią  W o j te w ic z ó w n ą  z O strow ite- 

go . Ś lubu udzie lił ks. proboszcz G oebel, licznych  

gości przy jm ow ali z staropo lską gościnnośc ią  

rodzice P anny M łodej.

S zczęść B oże M łodej P arze!

R e d a k c j a

zeb ran ie Z w iązku  

oraz K asy S am o-

ko l. M arkow sk i w i-

W G olub iu w obecności 147 osób odby ło  

się zeb ran ie dyskusy jne m  ejscow ego oddziału  

O Z N .. k tó re zagaił burm istrz p . R e is k e , w ita jąc  

przyby łych z T orun ia członków prezyd ium  

O kręgu O Z N . pp . dr B etlejew sk iego i M eler- 

sk iego . Z godn ie z program em zeb ran ia p . dr. 

B etle jew slk i w ygłosił refera t p t.: „O drodzen ie  

m oralne podstaw ą siły narodu” .

N astępn ie p . M elersk i zaznajom ił obecnych  

z postu la tam i gospodarczym i O Z N ., po czym  

przew odn iczący , dając z h isto rii P o lsk i obraz  

sku tków n iezgody , w ezw ał uczestn ików zeb ra ­

n ia , aby  harm on ijn ie w spó łdzia ła li nad rozw o jem  

m ocarstw ow ym P o lsk i N iepod leg łe j.

się K om ite t B udow y K aplicy w K siąż-

czele K om ite tu sto ją : ks. proboszcz  

z Ł opatek W ójt p . R z ą s a , pp . K a s y n a ,

RZYSTW.

K S I Ą Ż K I .

—  K o m ite t B u d o w y  K a p l ic y . W  celu udo ­

godn ien ia w iernym  odpraw ian ia nabożeństw  za ­

w iązał 

kach .

N a

A s z y k

P a w la k  i S ik o r a . K om ite t dzia ła lo ść sw o ją roz-  

poczn ie przez zb ieran ie sk ładek na budow ę, tak  

w  go tów ce jak i w  m ateria le i zw róci się do spo ­

łeczeństw a z apelem  o sk ładan ie ofiar na ten  

cel.

•  P o d z ię k o w a n ie ! N a  d o ż y w ia n ie  b ie d n y c h  

d z ie c i m ia s t a  W ą b r z e ź n a o f ia r o w a ł p . S z c z u k a  

p r z e z  s k r e ś le n ie  z  r a c h u n k u  z ł 2 0 .— , z a  c o  s k ła ­

d a m y  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ła ć ” .

Z A  K O M I T E T

H . S ig u r s k a  s k a r b . J . N a łę c z p r e z .

•  P o d z ię k o w a n ie ! N a  c e le  S t o w a r z y s z e n ia  

P a ń  M iło s ie r d z ia  ś w . W in c e n t e g o  a  P a u lo  o f ia ­

r o w a ła  p . N . N . 3 .0 0  z ł z a  c o  s k ła d a  s e r d e c z n e  

„ B ó g  z a p ła ć "  Z a r z ą d

•  D o r o c z n y  B a l K r ó le w s k i B r a c t w a  K u r k o ­

w e g o  jak rok roczn ie zg rom adzi j u tr o  w  s o b o t ę  

w szystk ich am ato rów  zabaw y harm on ijne j, w  m i 

łym kole „sta teczengO ' brac tw a ” uroczej „p łc i 

słabsze j” i w eso łej m łodzieży. k tó re zespo lą  

sw o je w ysiłk i, by  w szystk im  „byw alcom ” uprzy ­

jem n ić przez k ilka godzin szare życie .

•  Z ię ć z p r z e s z k o d a m i , to bardzo w eso ła  

kom ed ia , k tó rą sekcja tea tralna przy T C L . o-  

degra w środę , dn ia 9 lu tego br. na sa li p . 

S z y m a ń s k ie g o podczas zabaw y tanecznej. Im ­

preza ta m a zasilić kasę T C L . Z e w zględu na  

don iosły cel n ie pow inno n ikogo na zabaw ie  

zab raknąć . W stęp za zap roszen iam i.

Z a r z ą d  T . C . L .

S z k o ln e g o ,  

lokalu H o- 

B yłych U - 

licznym u-

•  Z e b r a n ie  B . U c z e s t . S t r a j k u  

W  dn iu w czora jszym odby ła się w  

te lu pod B iałym O rłem Z ebran ie  

czestn ików S trajku S zko lnego przy

dzia le uczestn ików . N a zeb ran iu by ł obecny  

prezes Z arządu G łów nego p . poseł M azur z  

G rudziądza , k tó ry w ygłosił pó łto ragodzinny  

p łom ienny refera t.

S zczegó łow e sp raw ozdan ie um ieśc im y w  

następu jącym  num erze naszego p ism a.

•  A d r e s y  n a d a w c ó w  n a  p r z e s y łk a c h  p o c z ­

t o w y c h . D yrekcje pocztow e dały zarządzen ie , 

k tó re m a na celu un iem ożliw ien ie w ysy łan ia  

paczek pocztow ych przez osoby o n ieznanym  

m iejscu zam ieszkam ia . P odaw an ie na lis tach  

zlecen iow ych , paczkach itp ., jako ad resu na ­

daw cy , posterestan te jest n iedopuszczalne .

P odaw an ie dok ładnego ad resu leży rów n ież  

w in teresie nadaw cy , gdyż częstok roć w raz ie  

zw ro tu paczk i n ie m ożna go odszukać .

U W A G A : R o d z in a  R e 2 e r w is t ó w . Z ebra ­

n ie odbędzie się w n iedzie  lę , dn ia 6 bm . po  

n ieszpo rach u p . S zym ańsk iego pod „O rłem a

Z A R Z Ą D

—  B a c z n o ś ć  R z e m io s ło ! ! ! M iesięczne zeb ra ­

n ie T oiw . R zem ieśln ików S am odzie lnych od ­

będzie się w e w torek dn ia 8 lu tego br. o godz. 

20 .00 w lokalu zeb rań p . N a p ie r a ły . Z pow odu  

w ażnych sp raw przybycie w szystk ich członków  

kon ieczne . Z a r z ą d

—  T o w . K o ło Z w ia d u  I n w a l id ó w  W o j e n ­

n y c h  R . P . Z ebran ie m iesięczne odbędzie się w  

n iedzie lę dn ia 6 lu tego o godz. 14 .00 w lokalu  

p . M a r k u s z e w s k ie g o .  Z a r z ą d

—  O d d z ia ł Ż e ń s k i Z . S . o d b ę d z ie s w o j e  

m ie s ię c z n e  z e b r a n ie  w  n ie d z ie lę , d n ia  6 - g o  b m . 

w  D o m u  P r a c y  S p o łe c z n e j o  ,g o d z . 1 4 .0 0 . P r z y -  

c ie w s z y s tk ic h c z ło n k iń k o n ie c z n e .

Z a r z ą d

•  W a ln e z e b r a n ie Z .P .S . o r a z K a s y  S a ­

m o p o m o c y  U . S . W  sobo tę dn ia 2 9 stycznia  

1938 r. odby ło się W alne  

P racow ników S karbow ych  

pom ocy U . S .

Z ebran ie zagaił prezes

ta jąc prz>  by łych , po czym przystąp iono do  

w yboru pr, ryd ium .

N a przew odn iczącego zeb ran ia pow ołano  

L ol. M alanow sk iego , na ław n ika ko l. K ow alczu ­

ka oraz na sek re tarza w alnego zeb ran ia ko l. 

Jaźw ieckiego .

N astępn ie sek r. ko l, R ybarczyk odczy ta ł 

pro tokó ł z osta tn iego w alnego zeb ran ia , po  

czym  poszczegó ln i członko w ie Z arządu złoży li 

sw e sp raw ozdan ia.

P rzew odn iczący K om isji R ew izy jnej ko l. 

W oln ik om aw iając cało roczną pracę Z arządu ,  

podkreślił w końcow ych słow ach , iż ustępujący  

Z arząd n ie szczędził trudu by doprow adzić  

K oło do jaknajlepszego rozw o ju i w niósł o  

udzie len ie abso lu to rium . A bso lu to rium ustę ­

pu jącem u Z arządow i udzie lono przez ak lam ację .

N astępn ie przystąp iono do w yboru now ego  

zarządu w śk ład k tó rego w eszli: prezes, ko l. 

M arkow sk i, w icep rezes, ko l. D ziliń sk i, skarbn ik  

ku l. Z ieliń sk i, sek re tarz , ko l. W ielkoszew sk i,  

zastępca sek re tarza , ko l. R ybarczyk , prze ­

w odn iczący sekcji ku ltu ra lno -ośw ia tow ej ko l. 

S  zpa  k iew  i  c  z , p  r  z  e  w  od  n  i  czący  

ko l. W ielkoszew ski. K om isja  

w odn iczący ko l. K onieczny ,  

S m ielew sk i i W ojciechow sk i  

W oln ik i K ow alczuk .

K ol, P rezes w k ilku słow ach dzięku jąc za  

w ybór, przyrzelk ł, iż tak  jak  do  te j pory  tak  i na- ________

dal będzie się stara ł pracow ać d la dobra K oła tu  to ruńsk iego . W  czasie  dokonyw naia ra- przyznał się do zarzuconych m u czynów , 
prosząc ko legów o szczerą ko leżeńską w spó ł- . bunku G órzyńsk i zab ił ro ln ika S onnen- obecn ie w ypiera się ich , sk ładając w inę  
pracę . I berga oraz ciężko zran ił jego  żonę . W  in - na L esiow ą. O skarżona L esiow a zeznaje

P o ożyw ionej dyskusji, w k tó rej uchw alono nym  w ypadku zran ił ciężko ro ln ika E rn- sko le i obciąża jąco d la G órzyńsk iego  
cały szereg w niosków zeb ran ie zakończy ł P re- sta H apkego . 
izes M arkow sk i, dzięku jąc jeszcze raz ko legom  

za przybycie . ;____ .._r _

P o zeb ran iu odby ł się w m iłym nastro ju : w a, k tó ra bra ła udział w  napadzie oraz przesłuchan i dalsi św iadkow ie ,  

sk rom ny w ieczo rek skarbow ców w ho te lu p .

S zym ańsk iego .

K O W A L E W O

—  W  K ow alew ie odby ło się p ierw sze zeb ra ­

n ie dyskusy jne O bozu Z jednoczen ia N arodo ­

w ego , na k tó re przyby ło oko ło 70 osób . P rze ­

w odn iczący p . S tank iew icz w w ygłoszonym  

referac ie om ów ił poszczegó lne punk ty dek la ­

racji p łk . A dam a K oca, nad k tó rym i w yw iązała  

się d łuższa dyskusja .

G O L U B .

—  W  G olub iu odby ło się zeb ran ie dysku ­

sy jne oddzia łu O bozu Z jednoczen ia N arodow e-

ko l. R ybarczyk , 

> _ośw ia tow ej 

■ sekcji spo rtow ej 

R ew izy jna: prze-  

członkow ie ko l. 

i zastępcy ko l.

Z ostatniej chwili

Bandyta Górzyński przed Sądem
T O R U Ń . D ziś rozpoczął się w  S ądzie dw ie  sio stry  oskarżonego , k tó re przy jm o-  

O kręgow ym  w  T orun iu proces przeciw ko w ały sk radzione rzeczy .
23-le tn iem u T adeuszow i G órzyńsk iem u , i N a dzisie jszej rozp raw ie przesłucha-  
oskarżonem u o dokonan ie  k ilku  napadów  no oskarżonych oraz k ilku św iadków , 
rabunkow ych  w  ub . r. na te ren ie pow ia- O skarżony G órzyńsk i, k tó ry w  śledztw ie

ZL/Lw V ,. i R ozpraw a, k tó re j przew ond iczy w ice-
N a ław ie oskarżonych azsiad ła rów - prezes S ądu O kręgow ego dr K rupka po- 

n ież w spó ln iczka oskarżonego J. L esio- trw a dw a dn i. W  dn iu ju trzejszym  będą

•  D n ia  1 lu t e g o  o d b y ła  s i ę  z a b a w a  k a r n a ­

w a ło w a  K o ła  P r z y j a c ió ł H a r c e r s w t a  w  W ą b r z e ­

ź n ie . Z arząd K P H . z prezesem  p . S ędzią Ż ural-  

sk im na czele do łoży ł w szelk ich starań , aby  

goście dobrze się baw ili i w ynieśli z zabaw y  

pełne zadow olen ie ; cel osiągn ię tp w zupełności

D obra organ izac ja zabaw y , w idoczne zaję ­

cie się gośćm i przez K om ite t sp raw iło , że na  

zabaw ie by ło ogó lne zadow olenie i hum or. M iłe  

d la oka dekorac ja i św ia tła w ytw orzy ły nastró j 

pełen beztro sk i. Ś m iało m ożna rzec , że zabaw a  

ta by ła jedną z w yjątkow o udanych . W idać, że  

Z arząd K P H . sku tecznym staran iem  o tacza n ie  

I ty lko m łodzież harcerską ale i sw ych członków

K O N FE R E N C JA A N G IE L S K O - |
F R A N C U S K O  - W Ł O S K A

L O N D Y N . W  zw iązku z zatop ien iem  I 
statku bry ty jsk iego ,.E ndym ion “ , z in i­
cja tyw y bry ty jsk ie j zosta ła zw ołana  
konferencja trzech m ocarstw ; W . B ry ­
tan ii, F rancji i W łoch  -  
uk ładu  w  N yon o zw alczan iu t. zw . kor-  
sarstw a pow ierzoną m ają m isję patro lo ­
w ania m orza Ś ródziem nego . K onferencja  ! 
odby ła się pod przew odn ic tw em  ang ie l- : 
sk iego m inistra sp raw zag ran icznych '

W Ł O C H Y Z A P R Z E C Z A JĄ

R Z Y M . W łosk ie ko ła m iarodajne za ­
przeczają  w iadom ości podanej przez am ­
basadę H iszpan ii czerw onej w  L ondyn ie ,  
jakoby rząd w łosk i posy łał gen . F ranco  
4 kon trto rpedow ce i 2 łodzie podw odne.i , . nun ii lu ipeuuw ct i a m uzie puuw uune.

ore na m ocy j ecjnocze^n ie k o ja (e zap rzeczają in fo r-

m acjom , w edług k tó rych statek  ang ie lsk i 
^sto rpedow any  m iał być  przez w łoską  łódź  
podw odąn .

atY icgw iiiiu ia iiu sp iaw iag ia in i.z .uy> -ii । Jak ośw iadcza w łosk ie m in isterstw o  
E dena, przy  udzia le am basadora F rancji m arynark i, w szystk ie w łosk ie łodzie pod-  
C orb ina i am basadora W łoch G randiego . ! w odne znajdu ją się w  chw ili obecnej na  

P ow zię te  przez konferencję te uchw a- w odach w łosk ich .
ły są jeszcze n ieznane .
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S tr . 8 SRQPONMLKJIHGFEDCBA „ G Ł O S P O M O R Z A " N r 1 5

K o m u n a ln a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i
p o w ia tu  w ą b r z e sk ie g o FEDCBA

W A^RZeŻBM O  — R Y N E K  1 7

Z ło ż o n e  w  K . K . 0 . w k ła d y  o s z c z ą d n o ś c t e w e  z a s i la js  m ie js c o w y

P r z e m y s ł , R o in ic t w o  i H a n d e l p r z e z  c o  u s u w a ja  B E Z R O B O C IE

N in ie js z y m  p o d a ję  m o je j S z a n o w n e j  

K lie n te li d o ła sk a w e j w ia d o m o ś c i, 

ż e

M Ó J

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I

z n a jd u je s ię o b e c n ie

p r z y u l. M a r sz a łk a  J . P iłsu d sk ieg o  2 6  

o b o k  p . G rz e g o rc z y k a

F R . Ś W  I T  A  L  S  K  I  

s a lo n  f ry z je rs k i d la p a ń i p a n ó w

P o d z ię k o w a n ie
Z a w s z e lk ie s e rd e c z n e s ło w a i o b ja w y ■  

w s p ó łc z u c ia  p rz y ś m ie rc i n a sz eg o  sy n a , z a ■  

k a ż d ą p o m o c w  s tra p ie n iu  i z a u d z ia ł w  o s ta t- j  

n ie j p rz y s łu d z e p rz y ja c ió ł , z n a jo m y c h i n ie z n a - B  

jo m y c h , k o le g ó w  i p ro fe s o ró w  Z m a r łe g o  o ra z K  

D y re k c ji g im n a z ju m  s k ła d a m y  s e rd e c z n e

„ B ó g z a p ła ć “ *  

d r L e sz k o w sk i i ż o n a  i

W ą b r z eź n o , w  lu ty m  1 9 3 8

Trudno
dać sobie radę

b e z p o m o c y  s z c z ę ś liw e g o  lo s u , k tó ry p o z w o li z d o ­

b y ć je d n ą z w ie lu  w y g ra n y c h . W y k o rz y s ta jc ie  n o ­

w e , le p sz e s z a n s e , 4 1 L o t., n a b y w a ją c  lo s 1 k la s y  

w  s z c z ę ś liw e j k o le k tu rz e

A . W O L A Ń S K A
W A R S Z A W A , C E N T R A L A , N O W Y  Ś W IA T  1 9 .

C ią g n ie n ie r o z p o c z y n a s ię 1 7 lu te g o

Z a m ó w ie n ia z a m ie jsc o w e w y s y ła m y o d w ro tn ie  

K o n to P . K . O . 7 1 9 2 .

B a c z n o ś ć ! P .  T . P r a c o d a w c y I  

snstmsf stale na składzie:

Formularze potrzebne dla każdego zakładu pracy

B a c z n o ść !
N a ro li p rz y ła d o w n i s ie ję  

tru c iz n ę G o r lick i
S ta c ja  M le w ie c

P o m p a
2 2 m tr . k o m p le tn a w d o ­

b ry m  s ta n ie i k o c io ł 2 5 0  

l i tro w y  n a  s p rz e d a ż  

Z a r ęb sk i S te fa n
C h e łm iń sk a S z o sa

D o m
o ra z 4 m o rg i ro li w  W ą ­

b rz e ź n ie  w y d z ie rż a w i e w e n ­

tu a ln ie s p rz e d a

A . K u ź m iń sk i
W r o n ie , p - ta W ą b rz e ź n o

O g ło sz e n ia  
u m ie sz c z a n e

w G ło s ie

P o m o r z a
p rz  y  n o s z ą  

p o ż ą d a n y

sk u te k !

1 ) K sią ż e c z k a o b r a c h u n k o w a (w e d łu g w z o ru M in is tra  
P ra c y  i O p ie k i S p o łe c z n e j)
C e n a e g z . p rz y  o d b io rz e  1 —  5 0  e g z . —  5 0  g r

5 1  — 1 0 0 e g z . —  2 7 g r  
1 0 1 — 2 0 0  e g z . —  2 5 g r  

p o n a d 2 0 1 e g z . —  2 5 g r  
2 ) K sięg a  d o  u w a g  In sp e k to r a  P r a c y (o p ra w n a , k a r ty  n u ­

m e ro w a n e ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 .5 0  z ł
5 )  L is ta  p ła c y  r o b o tn ik ó w * ) (a rk . n a  5 0  ro b o tn ik ó w ) 1 0 g r  
4 ) L is ta p ła c y p r a c o w n ik ó w u m y s ło w y ch " ) (a rk u s z n a

4 6 p ra c o w n ik ó w ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 0 g r
6 )  K sięg a p ła c y r o b o tn ik ó w (z e s z y ły , k a r ty n u m e ro w a ­

n e ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,5 0 z ł
7 )  W y k a z p ła cy p r a c o w n ik ó w u m y s ło w y c h (z e s z y ty .

k a r ty  n u m e ro w a n e ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 .5 0  z l
8 )  K sięg a im ien n a r o b o tn ik ó w (z e s z y ty , s tro n ic e n u m e ­

ro w a n e )
c e n a z e sz y tu o  2 0 0  s tro n ic a c h  —  5 .5 0  z l

1 2 0 s tro n ic a c h  —  5 ,—  z l  
6 0  s tro n ic a c h  —  2 ,—  z ł  
4 0  s tro n c ń a c h —  1 ,2 0 z ł  
2 0  s tro n ic a c h  —  1 .—  z ł

8 )  K sięg a r o b o tn ik ó w  m ło d o c ia n y c h (z e s z y ty , k a r ty  n u ­
m e ro w a n e ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,5 0 z  1

9 )  R e g u la m in  p r a c y  d o  n a k le ja n ia  n a  te k tu rz e . . 1 .—  z l
9 a ) R e g u la m in  p r a c y (n a k le jo n y  n a  te k tu rz e ) . . . 1 .5 0 z l

1 0 )  T a b e la k a r (p rz e k ro c z e n ia i k a ry ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,5 0 z l
1 1 )  K sięg a k a r p ie n ięż n y c h n a k ła d a n y c h n a r o b o tn ik ó w

( s i ln a o p ra w a , k a r ty  n u m e ro w a n e ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 ,5 0  z ł
1 2 )  O b w iesz c z e n ie  d la  z a k ła d ó w  z a tr u d n ia ją c y c h  d o  2 0  p r a ­

c o w n ik ó w (n a k le jo n e n a te k tu rz e ) . . . . . . . . . . L —  z l
1 2 a ) O b w ie sz c z e n ie —  O d p is . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 .1 5 z l

* ) L is ty  p ła c y  ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h m o g ą b y ć

o p ra w io n e w  k s ię g i o ż y c z o n e j o b ję to śc i .

Z a k ła d y  G r a f ic z n e  B . S z c z u k i

*  W ielka wysprzetlai iggnlam a u-Bwa *
— e ms — m m m m i— m i    i i i i i ih i iŁ  n r  ' " i i ' i ■ ■ i iM W ff la f f l t i i i— i^ if  i i i  i im  r im Ł M w n  M m i  i  — i  a E ? m a ^ H i i f W g in h W T B M im 1  ' i  ii i  i  in ,  r ' lT O i ' i iw r a w a K a a w M c . i n iw i iW T r i iw f fT w in i i i i i i iM i w i i i ' i i iH iw i 'W

od 18 stycznia do 18 lw iego 1938
Po inwentarze wysegregowałem wielki zapas towarów, których cenę zredukowałem do 50 o|o 

P o z a  ty m  w y s p rz e d a ję w  c e lu z m n ie jsz e n ia m o je g o z a p a s u  z im o w e g o —  —  —  ta k  d łu g o  ja k  z a p a s s ta rc z y

Konfekcję dom skg i m ęskg z 25°|O rabatu R  W ______

T ry k o ta ż e  z im o w e z 1 5 * 2 O o /o ra b a tu  —

T o w a ry z im o w e d z ia n e , p u lo w e ry , k a m iz e lk i —  

z 1 5 -2 0 7 o  ra b a tu

W e łn y  d o  d z ia n ia  i ro b ó te k  rę c z n y c h 1 0 %  ra b a tu  

N a w s z y s tk ie in n e to w a ry  u d z ie la m  w  ty m  c z a s ie :  

p rz y  z a k u p a c h  w  ró w n o w a r to ś c i z ł  5 ,- 1 5 %  ra b a tu .  

P rz ę d z a (g a rn ) d o m a s z y n y  i d o  d z ia n ia  —  n e tto .

N ie c h  n ik t n ie z a n ie d b a  r z a d k ie j o k a z ji d o z a o p a tr z en ia  s ię p o k o r z y s tn y c h  c e n a c h! - - - - -

BRUNO SCHAEFER JBSS2S
u l . H a l le r a  8 : : T e l . 1 0 1

K in o  
d z 'w ię k o w e  

„ S Ł O Ń C E “

P r em ier a  w  p ią te k , d n ia  4  o g o d z . 5 i 8 ,3 0 w  so b o tę , d n ia 5 o g o d z . 5 i 8 ,3 0 w  n ied z ie lę , d n ia  6 o  g o d z . 5 i 8 ,3 0  

o  g o d z . 2 p o  p o ł. d la d z ie c i i m ło d z ie ż y
C z o ło w e a rc y d z ie ło  p o ls k ie j p ro d u k c ji , F ilm  o p ie w a ją c y  tra g ic z n e d z ie je  le k a rz a ,  

' k tó ry  s tra c iw s z y  p a m ię ć , z o s ta ł z e p c h n ię ty  n a d n o  u p a d k u  i p o n iż e n ia

k  p o w o d u  o g ro m n v c h  k o s z tó w  s p ro w a d z e n ia f i lm u  c e n y m ie jsc n a  s e a n s e

s U f !  °  8 ,3 0  n ie co  p o d w y ż s z o n e i ta k : p a r te r  0 ,7 5  z ł —  b a lk o n  1 ,0 0  z ł —
S ff B S a l Bw lo ż a 1 ,5 0  z ł - - n a s e a n se p o p o ł. c e n y  n o rm a ln e , z te g o  w z g lę d u u p ra s z a s ię

SB M l W S , ill  g a ||  sg g i w W o p rz y b y c ie n a w c z e ś n ie js z e s e a n s e

f fH a M  M  B I  Im  J li  ^ IK  T O i Ul Passe  parfcout i wolne  wstępy natenfiłm  nieważne

■HM  M — I  — ■  M  — F®  N a st ę p n y  p ro g ra m  C Z A R  C Y G A N E R II J . K ie p u ra M . E g g e rth ra z e m

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  e k s p e d y c ji lu b  a g e n tu ra c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,—  z ł
z o d n o s z e n ie m  p rz e z p o c z tę lu b  p o s ła ń c a . . . 1 ,2 0 z l 
„ G ło s P o m .“ w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i , ś ro d y  i p ią tk i . 
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n i­
k a c ji , a b o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

D ru k : Z a k ła d y  G ra f ic z n e B . S z c z u k i, W ą b rz e ź n o -P o m .  

R e d a k to r o d p o w .: A le k sa n d e r L e d w o c h o w sk i, W ą b rz e ­
ź n o  —  u l. B r. P ie ra c k ie g o  l la

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p is ó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra c a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz e k a z ro z ra c h u n k 1

C E N Y O G Ł O S Z E Ń :

W ie rsz  m ilim e tro w y (n a s tro n ie 7 - ła m o w e j) . . 1 0 g r  
n a s tro n ie  4 - ła m o w e j (w  te k ś c ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  gr

n a s tro n ie p ie rw sz e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  g r
P rz y p o w ta rz a n iu o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i ra b a t.
D la s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła ś c iw y s ą d  w  W ą b rz e ź n ie . 
Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a .
Z a z a s trz e ż e n ie  m ie js c a  p o b ie ra s ię 2 0  p ro c , n a d w y ż k i.

w  Toruniu


